Nr. S$. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. pororaa; 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie str, 1:50 kwartalnie złr 450 


Na prowincji i w całej monarchii Austro- Węgierskiej: 


miesięcznie . . -. . - « 1 « . złr. 2 
kwartalnie . . «. -« » - : « . : n 6— 
półroegnie s . « « « : 1 a i i n 12— 


Za granieąa kwartalnie złr. 7°50. | 

_ I sedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

r j. od 1. do ostatniego w miesiącu. 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztnje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyczakowska I. 3. Telofon 104. 


Lwów dnia 15. kwietnia. 


fd Do Czasu telegrafują z Wiednia: „Zdaje 

: Bię, iż nieuniknionem jest formalne poruszenie 
reformy szkolnej z tej lub owej strony podczas 
poświątecznej sesji Rady państwa, a chociażby 
Sprawa merytorycznie nie została przed jesienią 
załatwiona, zawsze podniesie znaczenie poświą- 
tecznej sesji“. 

Delegacje wspólne zbiorą się zapewne po 
Zielonych świętach. Wybory do sejmu naszego 
przeciągną się prawdopodobnie do 6. lipca. Przy- 
gotowania do rekrutacji tak dalece są już posu- 
- nięte, że mniemają tu, iż ta czynność da się po- 
godzić z wyborami. Sejm galicyjski zbierze się, 
o ile się zdaje, z końcem października. Jest to 
bowiem termin uznany przez wszystkich za naj- 
C, Właściwszy." 
| | W czerwcu zebrać się ma ankieta ce- 

"lem obradowania nad reformą uniwersyteckich 
jstudjów i egzaminów prawniczych. 
* Do ankiety tej zawezwało ministerstwo oświaty 
po jednym przedstawicielu uniwersytetów w Pra- 
dze, Gracu, Lwowie, Krakowie, Czerniowcach i 
Insbruku. Wiedeń reprezentowany będzie przez 

| 4 profesosów. Nadto zawezwano urzędników mi- 
94 misterstwa oświaty i trybunału administracyj- 
nego. 


Izba Panów Rady państwa na po- 
| siedzeniu sobotniem, przyjąwszy wniosek nagło- 
> ści, postawiony przez opata Hauswirtha, uchwaliła 
w drugiem i trzeciem czytaniu bez dyskusji 
ustawę o ulgach należytościowych dla wy ku- 
pna propinacji w Galieji i na Bukowinie. 
lap Prócz tego uchwalono ustawę o kontyngencie re- 
|  krutów na r. 1889, i ustawę o przyjściu w po- 
„moc ze skarbu państwa dotkniętym powodziami, 
(ku projekt do ustawy, tyczącej się wybudowania 
(„kolei z Jasła do Rzeszowa, przekazano komisji 
budżetowej. 
, Następnie przeprowadzono wybór 20 ezłon- 
| ków i 10 zastępców do delegacyj wspólnych. 
Z pomiędzy Polaków zostali wybrani na członków: 
ks. K. Czartoryski i hr. J. Krasieki, na zastępcę 
hr, E. Stadnicki. 1 A 
Było to ostatnie posiedzenie przed świętami. 


I. Jak z Pragi donoszą, komitet wyborczy 

e liberalnych właścicieli wielkich posiadłości w Cze- 
Vý chach, postanowił zaproponować walnemu zgro- 
 madzeniu wyborców w dniu 28. b. m., aby ich 
kandydaci przyjęli mandaty tylko na wypadek, 
jeżeli całe wiernokonstytucyjne stronnietwo po- 
stanowi wstąpić napowrót do sejmu. 


Wstwa spraw wewn. i od trybunału admin. — 
| rezolucje w języku niemieckim, poleciła przeto 

„sekcji prawniczej obmyślenie środków, któreby 
| e przyszłość doręczaniu rezolucyj niemieckich 
| jzapobiegły. 


Zewsząd upatrują w nowym węgierskim mi- 

(| nistrze sprawiedliwości S$ zila gi m nowo wscho- 
| dzące słońce, prawdziwie liberalne, które ogarnie 
cały system Węgier administracyjny i parlamen- 

* tarny. We Wiedniu utrzymują, że pozyskanie 


| 


Szilagiego do gabinetu uważa Tisza za gwaran- 
cję, że po jego, Tiszy, ustąpieniu nie weźmie 
góry kierunek antiliberalny. Według oświadczeń 
Szilagiego, w ostatnich dniach głośno wypowia 
' danych, ma on następujące zamiary; „Rząd w Wę- 
grzech był dotąd tylko pozornie konstytucyjny, 
Tisza był panem, jego zwolennicy wykonywali 
polecenia. Naloży przywrócić prawdziwy parla- 
4l-mentaryzm i król się z tem zgadza. Naczelnicy 
komitatów zostaną w znacznej części zmienieni; 
"wybory muszą się odbywać zupełnie swobodnie, 
bez presji rządu, i bez terroryzmu partyj; cenzus 
"wyborczy, zbyt wysoki, będzie zniżony, żeby par- 
i lament mógł być prawdziwą reprezentacją opinii 
È publicznej; urzędnikom zostanie agitacja najsu* 
rowiej wzbronioną; trybunał dla rugów wybor- 
czych będzie mianowany przez cesarza; reformy 
"sądownictwa dokonają zupełnego oddzielenia go 
od administracji, więc cała reforma musi być 


OF 


i - PIOTRA MAEL'A. 


(ER MARYNARKI. 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIĘGO 


(Ciąg dalszy). 


i Kiedy zasadzka w Lang-Son doszła do po- 
| 


| szechnej wiadomości, rozjątrzenie bez granie 
„astąpiło miejsce dotychczasowej rezygnacji. 
-© _ Był już sierpień, trzeba więc było działać 
go prędzej, bo lada chwila trąba mogła nadeią- 
ginąć od brzegów Japonii i zmiażdżyć całą tę 
skadrę w oczach nieprzyjaciela. 
ter 


„rzygotowan. 


i © Na pokładzie „29-go* praca wzrastała; ma- 


wyzł je zupełnie. 
smieniać sztuka po sztuce wszystkie części ma- 
yny atakującej. 
ù Gdy wreszcie wszystko było już gotowe, 
;rzystąpiono do prób ostatecznych. Była to kry- 
yezna chwila. Zamknięci w swym pokoju pala- 


W dwóch prywatnych sprawach sądowych. 
„śraymała praska Rada miejska — od mirister- 


| przeprowadzoną wspólnie z ministrem spraw we- 
wnętrznych w kierunku  decentralizacyjnym*. 
W każdym razie nadchodzi dla Węgier epoka 
wielkich przemian, którym już Tisza nie mógłby 
podołać i które może niejeden jeszcze gabinet 


rakterystyce cara, jaką podała Köln. Zig., 


pochłoną,. 
Szilagyi wstąpił nie bez warunków do ga- 
binetu, 


t a że otrzymał to, czego żądał, dowodzi 
je 


o przemowa do urzędników ministerstwa, 
którzy mu się d. 18. b. m. przedstawili. 
kując za serdeczne przyjęcie, dodał: 

„Im swobodniejszy jest kraj, im bardziej 
prawne jego swobody są zapewnione, tem bar- 
dziej niezbędnem jest punktualne przeprowadzanie 
tych ustach w każdym kierunku. W wykonywa- 
niu władzy dyskrecjonalnej będą dla nas decy- 
dującemi złożone już w ustawach i uzupełniane 
w przyszłości wielkie zasady państwa na prawie 
polegającego, tudzież interesa publiczne, których 
piecza i orędowniectwo są nam poruezone. Dla 
stron należy być uprzejmymi i bezparcjalnymi. 


Dzię- 


nie u cesarza w Budapeszcie, konferował z Ti- 
SZ% Szaparym i Szilagim i wieczorem do Wie- 
dnia powrócił. 


Główny węgierski organ katolicki Magyar 
Alam donosi z Rzymu, że papież wyraził 
przyjmując kardynałów w dzień św. Leona, swoje 
zadowolenie, iż rokowania z Rosją dopro- 
wadzą wkrótce do najlepszego rezultatu i że car 
ożywiony jest pokojowemi zamiarami. 

Półurzędowa ros. „Ajeneja północna“ dono- 
si, że zobowiązywanie obywateli pochodzenia pol- 
skiego w kraju Zachod/im do równomier- 
nego podziału w naturze przy działach spadko- 
wych, uznane zostało przez senat za nieprawne. 


Polit. Corr. odbiera z Warszawy wiadomość, 
wedle której stan prezeneyjny rozlokowanych 
wzdłuż granicy zachodniej pułków 
kozackich został ostatniemi czasy znacznie 
powiększony tak, że obecnie wszystkie sotnie 
posiadają już spełna po 100 ludzi i tyleż koni, 
gdy niedawno jeszcze liczyły zaledwie po 70 lu- 
dzi i koni. W Wieluniu i Ozęstochowie odbędą 
się wkrótce wielkie ćwiczenia wojsk nadgrani- 
cznych pod kierunkiem dwóch jenerałów przy- 
byłych z Kalisza. Po ogłoszeniu rozporządzenia 
o powiększeniu straży pogranieznej wzdłuż austro- 
prusko-rumuńskiej granicy straż ta liczyć będzie 
około 35.000 ludzi, a na jedon kilometr przypa- 
dnie 16 do 20 strażników. Chociaż jako powód 
tak znacziego wzmocnienia podano wzmagające 
się przemytuietwo, będące następstwem podnie- 
sienia eeł ochronnych, to przecież zdaniem Sch. 
Ztg. zarządzenie to wielkiej jest wagi pod wzglę- 
dem militarnym. 


Wzmiankowaliśmy już kilku słowy o ch a- 


a więc organ ks. Bismarka; zasługuje ona z te- 
go względu w całości na powtórzenie: „Wszyścy, 
którzy ostatniemi czasy cara widywali, zape- 
wniają, że się co do występywania swego i uspo- 
sobienia ogromnie zmienił. Dawniej, zwłaszcza 
w pierwszych latach rządów swoich, występy- 
wał z wielką rezerwą i prawie niepewnością, 
a pokazując się publicznie, był nieraz do ponn- 
rości poważnym. Dzisiaj już nabrał samowiedzy 
i dumy carskiej, którą Rosjanie tak mile widzą 
u carów. Także stykające się nawet z mało mu 
znanemi, tylko pobieżnie przedstawionemi oso- 
bami, okazuje się, zwłaszcza w ostatnich czasach, 
daleko weselszym i szczęśliwszym niż dawniej. 
Godnem uwagi jest, co niedawno temu powie- 
dział w pogadancie o prasie zagranicznej, mia- 
nowicie eo do uwag jej o stanowisku Rosji jako 
mocarstwa europejskiego albo azjatyckiego, o jej 
interesach na Zachodzie i Wschodzie. Rzekł on: 
„„Zigoła nie pojmuję takiego poglądu na stano- 
wisko Rosji; jeden rzut oka na mapę wystarczy, 
aby przekonać, że Rosja jest szóstą częścią 
Świata, a tem samem jej stanowisko jest dane,** 


Temperatura podniosła się do 60 stopni. Wszy- 
sey zrozumieli, że rozpoczęcie działania było już 
bardzo bliskie. Nikt nie wyżyłby i tygodnia 
w podobnych warunkach. 244 

18. sierpnia admirał zebrał wszystkie si- 
ły, jakiemi rozporządzał. Rozkazy były wydane 
z wielką dokładnością, a stanowiska wyzna- 
czone. 

Nakoniec 21 rano, „Villara*, opuściwszy 


l 
ewe dotychczasowe stanowisko wprost pagody, 
zarzucił kotwicę pod arsenałem Fou-Tchóou, oto- 
czony statkami: „Triomphante*, „d'Estaing*, 


„Dugnay-Touin*, jednym statkiem awizowym, 
„Volta“, na którym admirał miał przewieźć 
swój namiot, trzema armatnicami: „Lynor“, „As- 
pic“, „Vipóre*, i dwoma torpedowcami, z których 
jednym był „29.“ 

Następnie admirał Courbet uprzedził wła- 
dzo europejskie, iż nazajutrz, to jest 23 sierpnia, 
rozpocznie ostrzeliwanie fortów i arsenału, żądał 
więc, aby każde mocarstwo poczyniło kroki po- 
trzebne do ocalenia swoich poddanych. 


IV. 


Noc 222. na 23. sierpnia pamiętną była dla 
Frydryka Plemona. Bp aa 

Przepędził ją na pomoście swego torpedow- 
ca. Tego samego dnia oddano mu świeży list od 
Pawła de Kergorn. List ten musiał porucznik 
czytać przy świetle latarni. | 

Oh! ten list! 

„Mój biedny Frydryku! — pisał przyjaciel 
z. Francji. — Mam ci donieść bardzo bolesne 
wiadomości, a „zapytania, jakie mi postawiłeś, 
zobowiązują mnie do powiedzenia ci całej prawdy. 

„Wszystko się tu zmieniło. Znałem twoją 
historję, 8 raczej historję. zerwania twego mał- 
żeństwa, pozwól bowiem sobie powiedzieć, że to 
było zupełne zerwanie, Gdybyś przynajmniej nie 


ze, musieli znosić ciśnienie dziewięciu atmosfer. | był tak zaraz wyjechał, możeby się jeszcze rze- 


We Lwo 


Czas reform nadszedł, i czeka panów praca naj-j wypadku z bombami. Prawdopodobnie Rastąpi 
rozleglejsza*. dużo wydaleń. Dziś przedpołudniem odbyły się 
dalsze rewizje i aresztowania. Aresztowano też 

Hr. Kalnoky miał d. 18. bm. posłucha- | dwie studentki rosyjskie. Przy rewizjach poza- 


wie, - Wto. 


„Otóż — dodaje organ bismarkowski — 
uwaga ta, na każdy sposób o dumie wielce pod- 
niesionej świadcząca, jest niezbitą, o ile tylko 
o przestrzeń chodzi, a nie oraz i o siłę ladową 
i kulturę. W razie starcia z jakiem należycie 
uzbrojonem mocarstwem europejskiem, mogłaby 
jednakowoż bardzo źle wyjść ta „szósta część 
świata”. 

Ż Zurychu d. 13. bm. donoszą: Wczo- 
raj popołudniu aresztowano tu kilku Polaków 
i Rosjan, po o wplątayych w głośną spra- 
wę bombową. Między aresztowanymi znaj- 
duje się student Daszyński, który był już raz 
aresztowany za mowę, miany na pogrzebie Brin- 
steina, lecz później został Wypuszezony na wol- 
ność. Jednego z aresztowanych trafia zarzut, że 
z pomieszkania Dembskiego uprzątnął rozmaite 
przedmioty, aby je uchylić od poszukiwau poli- 
cji. Z powodu takisgo samego czynu znajduje 
się jeszcze jeden Polak w areszcie od samego 


bierano mnóstwo książek i iistów. Wielką sen- 
zację w kołach studenekich sprawia to, żei w czy- 
telni rosyjskiej zrobiono rewizję i lokalności jej 
policja zamknęła. Zdaje się, że z Berna od cen- 
tralnege rządu szwajcarskiego nadeszły bardzo 
surowe polecenia. 


Antikatoliekie pisma niemieckie wszczęły 
wielką wrzawę wskutek pogłoski, że papież 
zamyśla utworzyć w Berlinie arcybiskupstwo, 
upatrując w tem zapowiedź „nowych ponurych 
czasów dla Niemiec“. Główny organ katolicki 
Germania oświadcza, że pogłoska ta jost bą- 


kiem, i ża katolicy niemieccy byliby temu przeci-: 


wni, trzymając się zdania bisk. Kettelera, „że 


arcybiskupi paryzcy byli po największej części: 


znakomitymi prałatami, wszelako niestety zbyt 
blisko Tuilerjów mieszkali*, 

Według półurzędowych doniesień tureckich, 
wizytę cesarza Wilhelma u sułtana, do- 
tychezas wątpliwą, można już uważać za wielce 
prawdopodobną, i niesłychana ztąd radość panuje 
w Konstantynopolu. 

Zapewniają, że układy obecne między 
Niemcami i Anglią, oraz bytność Her- 
berta Bismarka w Londynie, dotyczą ważnych 
rzeczy i że ich ostatecznym celem zupełne izo- 
lowanie Francji i zapewnienie sobie przez 
Niemcy opieki angielskiej nad niemieckiemi ko- 
koloniami w razie wojny z Francję. 


Carnot uda się 1S czerwca do Calais 
na uroczysteść otwarcia jednego z tamtejszych 
fortów. Miasto uchwaliło z własnych funduszów 
60.000 franków na przyjęcie prezydenta. Senat 
francuski, uchwaliwszy fundusze na jubileusz 
wielkiej rewolucji, odroczył się do 14. maja. 


Z Rzymu donoszą: Bilans handlu 
Włoch za r. 1888 jest o650 milionów fr. niższy 
od bilansu za r. 1887, gdy jeszcze trwał traktat 
handlowy z Francją. Wykaz ten ilustruje najle- 
piej socjalną nędzę i rozruchy we Włoszech. 
Opozycja zbce na nim oprzeć akcją przeciw Ori- 
spiemu i jego polityce antifraneuskiej, Podczas 
feryj p rlamentu zamierzone są liczne zjazdy i 
mityngi opozycyjne. 

Na Transtewerze w Rzymie zaszły niepoko- 
je robotnieze. Kilkuset niemających zatru- 
dnienia przeciągało ulicami, wzywając do po- 
wszechnego strejku, ale na pierwsze wezwanie 
policji rozbiegli się. Dla zabezpieczenia jednak 
spokoju wydały władze rozkaz pilnowania mostów 
ku Transteverze przez wojsko. 

. Floquet pojechał do Rzymu, aby odwi- 
dzić swego kuzyna, ambasadora Marianiego, i nie 
ma żadnej zgoła misji do rokowań z Włocha- 
mi o traktat handlowy. 

Z powodu sprawy abisyńskiej miały 
wybuchnąć rozterki w gabinecie. Z wyjątkiem mi- 
nistra wojny, wszyscy ministrowie oświadczyli 


czy jako ułożyły. Lecz po takiem pożegnaniu, | 


jak „twoje, można było przewidzieć, że panie 
d'llliers nie zrobią już pierwszego kroku. A je- 
dnak, jeżeli mam wierzyć pani d'IMiers, ona 
go zrobiła, ty zaś odrzuciłeś zgodę. Dlaczegoś 
nie powiedział mi tego wszystkiego, mój biedny 
chłopcze? Doprawdy, że posuwasz damę swoją 
do najwyższej przesady...“ | 

Wzrokiem przyćmionyw, przebiogał Plemon 
dalej to pismo. 

Kergorn rozpisywał się szeroko, starając 
się widocznie złagodzić wrażenie złej nowiny. 
Bolesna prawda zbyt jednak z po za tych osłon 
była widoczną. 

Pierwsze dni rozłączenia były dla Blanki 
strasznemi. Nie przyjmowała wcale zaproszeń na 
zabawy, zamknęła się w swym pokoju i płakała 
ustawicznie. Po dwóch tygodniach jednak uka- 
zała się znowu w świecie, piękna, jak zawsze. 
Smutki nie wyciskały stałego piętna na jej ner- 
wowej naturze. 

Naturalnie, -że Guidal także powrócił. Przez 
cztery miesiące nieobecności marynarza, Świato- 
wiec miał czas posunąć się dalej na oznaczonej 
drodze. Jednego wieczora, przez usta swego wu- 
ja, postawił jasno i zuchwale swą kandydaturę 
do ręki Blanki. Stary Guidal był istotnie prze- 
biegłym dyplomatą. Nagromadził on dowody, 
świadczące o konieczności tego związku i za- 
chwiał słabym umysłem pani d'Illiers. Czyż cór- 
ka jej nie była pod zarzutem krzywdzących po- 
dejrzeń, spowodowanych opuszczeniem Frydryka ? 
„Nie trzeba więc już — mówił — myśleć o tym 
niedorzecznym romansie, a wypada jak najprę- 
dzej uspokoić gadaninę i okupić dobrą sławę 
młodej panienki.“ Pokonana temi dowodzenia- 
mi pani dTlliers, westchnęła i uznała ich słu- 
SZNOŚĆ. i 

Blanka była energiezniejszą. Z początku od- 


16. Kwietnia 1889. 


'przymierzy z jakiem obeem państwem bez ze- 


Przedpłatąę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej". 
ul. £Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgasse 10; Budolt Moose, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2.— W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendiler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot. 

Biura Redakcji i Administra. jl: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


się przeciw natychmiastowej akcji, jakiej żą- 


zeci (Tu następuje powołanie ustępów prawa i 
dał Crispi, a za odroczeniem decyzji do jesieni. 


instrukcyj, na podstawie których wytoczono 
oskarzenie przed senat). 

„Wnosimy: Wysoka Izba raczy wdrożyć do- 
chodzenie przeciw Boulangerowi, Dillonowi, Ro- 
chefortowi, a także przeciw innym, którzy z tą 
sprawą w związku stoją, nas zaś raczy o stanie 


W komunikacie widocznie półurzędowym 
pisze Pester Lloyd: „Jeżeliby gabinet Katar- 
dżiu jął się polityki antiaustrjackiej, będzie u- 
miało nasze ministersterstwo spraw zagr. wysnuć 
nieodzowne w takim razie konsekwencje. Na ra- śledztwa i aktach dochodzeń zawiadamiać*. 
zie poczekamy na czyny, i wzdrygamy się przy- | Odczytawszy to złożył jeneralny prokurator 
puszezać, aby którykolwiek rumuński mąż stanu akt oskarzenia w ręce protokolisty i wraz z to- 
tak dalece zapoznawał i zaprzepaszczał interesa , warzyszami opuścił salę. 
swojej ojczyzny, iżby się zwracał przeciw temu | Następnie prezydent zarządził opróżnienie 
mocarstwu, które zawsze dawało Rumunii dowo- | lóż i galerji i zarządził posiedzenie tajne. 
dy swojej żyezliwości i przyjaźni, i według ca- i Na posiedzeniu tajnem senatorowie z pra- 
łego programu swego jest stróżem niepodległości, wicy uderzali na ogólnikowe słowa oskarzenia i 
i samodzielności wszystkich państw bałkańskich." | usiłowali skłonić senat, ażeby się uznał niekom- 

Katardżiu zamyśla przeprowądzić grunto- | petentnym. Szezególniej senatorowie Leon Re- 
wne zmiany w personalu policyjnym. Pod, nault, ks. Montesquiou-Fezensae, senator Delbreil, 
przewodnictwem Karpa utworzyło się stro nni- ; którzy listownie zapatrywania swe wyrazili, legi- 
etwo konstytucyjne. itymistą de Kerdrel, Orleanista Oskar de Vallóe 
ji inni podnosili rozliczne wątpliwości. Gdy wre- 

Wiadomość, podana przez jeden z dzienni- l szcie wniosek uchylenia się senatu od podjęcia śle- 
ków berlińskich, jakoby wskutek odkrycia spi- | dztwa został bardzo znaczną większością usunięty, 
sku na korzyść brata sułtana, ks. Achme- | wybrano komisję śledczą, do której weszli: Ma r- 
ta Reszaad efendiego, policja skonfiskowała han- | cere b. sędzia, Cazot, b. minister spraw we- 
dlarzom wszystkie fotografie księcia, jest najzu- | wnętrznych, Demole i Munier, b. ministro- 
pełniej nieuzasadnioną, gdyż według wiadomości ; wie sprawiedliwości, Merlin, adwokat, La: 
ze sfer poinformowanych ani o spisku, ani o po- |Fertujon, b. konzul, Maillet i Oordelet 
szukiwaniach policyjnych mowy nie było. z sędziowie. Z prawicy nie wybrano nikogo do 

omisji. 

Tak więc śledztwo przeciw Boulangerowi i 
towarzyszom zostało w całej formie wdrożone. 

* 


Oba niepodległe państwa Boerów (potom- 
ków Holendrów) w południowej Afryce, Oranże 
i Transvaal zawarły między sobą pokój wie- 
kuisty i przymierze odporne. 

Republiki środkowo-amerykań- 
skie (Costorica, Guatemala, Nicaragua, Salwa- 
dor i Honduras) zawarły układ, mocą którego 
obowiązują się, w razie sporu między sobą, od- 
dać sprawę polubownie jednej z republik ame- 
rykańskich, Szwajcarji albo któremu z mocarstw 
europejskich; żadna z nich nie może zawierać 


Boulanger urządza się tymczasem najwy- 
godniej jako pretendent w Brukseli, sprowadza 
sobie powozy i konie z Paryża, deponował — 
jeśli można dać wiarę telelegramowi Nr. fr. 
Presse — ośm milionów franków w filii banku 
Credit Lyonnais i oczekuje dalszej akcji senatu. 

Rozmawiając z korespondentem berlińskiej 
Foss. Zig. porównywał Boulanger występowanie 
i rządu francuskiego przeciw niemu z teroryzmem 
| z r. 1798. Gotów on jest powrócić do Francji 
niezwłocznie i stawić się przed sądem przysię= 
głych, ale nie stanie przed trybunałem z sena- 
torów, w którym 3/, stanowią jego przeciwnicy 
polityczhi. ' Tak samo nie stanie przed sądem 
i poprawczym, gdyż mu to nie wypada jako ko- 
mandorowi legii honorowej. Tysiące adresów 
uznania otrzymał z Francji i zamierza do pa- 
dziernika pozostać w Brukseli, aby tu wycze- 
|kiwać rezultatu wyborów we Francji, na któ- 
rych przemożnej większości buduje nadzieje 
swoje. Kraj cały ma za sobą — a nie popełnił 
przecież żadnej niesłuszności. Tak twierdzi je- 
nerał, à na specjalne, pytanie oświadczył sta- 
nowezo, że rząd francuski nie uczynił dotychczasa 
żadnych kroków w Brukseli celem wydalenia go 
ze stolicy Belgów. 

Wezoraj odbył się w Wersalu bulanżysto- 
wski bankiet, na którym deputowany Laguerre 
odczytał mowę Boulangera. Wskutek tego po 
bankiecie został aresztowany przez komisarza 
polieji, przeciwko czemu protestowali obeeni tam 
deputowani. Publiczność lżyła policję; ostate- 
cznie Laguerra wypuszczono. 


zwolenia czterech. innych; i coroku mają się 
zbierać delegaci wszystkich pięciu republik dla 
omawiania wspólnych kwestyj. 


Boulanger i senat francuski. 


Piątkowe posiedzenie senatu miało swoją 
cechę wielce oryginalną, zwabiło też nadzwyczaj 
wielką ilość doborowej publiczności, która prze- 
pełniła loże i galerje sali posiódzeń. Senatoro- | 
wie lewicy i środka republikańskiego zjawili się 
we frakach i białych krawatach, prawica w su- 
kniach codziennych, a stary marszałek Canro- 
bert w wytartej zarzutee. 

Władzę sądową reprezentewali jeneralny 
prokurator Paryża Quesnay de Beaure- 
paire, jen. adwokat Rouiller i zastępea te- 
goź Duval. Weszli oni do sali przyodziani 
w togi czerwone, a prokurator w takiejże todze 
z gronostajami i z beretem na głowie, wszyscy 
pod osłoną woźnych z dobytemi szpadami. Oska- 
rzenie, które prokurator odczytał brzmi jak na- 
stępuje: 

„My, jeneralny prokurator Paryża, zanosimy 
skargę na podstawie dekumentów i aktów, 
z których wynika, że zamierzonym był zamach 
przeciw wewnętrznemu bezpieczeństwu rzeczy- 
pospolitej. Zamach ten opracowywany był w Pa: 
ryżu w ostatnich dziesięciu latach, a zwłaszcza 
w 1888 i 1889 r., a objawił się w działaniu, które 
po części wykonano, a po części zamierzono. Że 
chybiły celu, stało się to wbrew woli iniejatorów. 

„Zważywszy, że celem wykonania tych pla- 
nów istniał spisek, jak to z pigm i aktów wy- 
nika, i oceniwszy wszystkie momenta, które 
wzbudzają podejrzenie, wnosimy oskarżenie : 
1) przeciw Jerzemu Ernestowi Boulangerowi, 
jenerałowi w pensji, deputowanemu, który obe- 
enie zbiegł, a to na podstawie odnośnego ze- 


Z Koła polskiego. 

Od komisji redakcyjnej Koła polskiego w 
Wiedniu otrzymujemy następujące urzędowe spra- 
wozdanie: 

W dniach 9 i 10 bm. odbyło Koło dwa po- 
siedzenia. 

W dniu 9 zawiadomił przewodniczący J a- 
worski, iż wpłynęła do Koła petycja gminy 
Płoki i 4 sąsiednich, podana przez p. Chot- 
kowskiego o wyjednanie u rządu zapomogi, 
w celu zapobieżenia głodowi, który już teraz 
bardzo dotkliwie daje się czuć z powodu klęsk, 
zwolenia parlamentu do ścigania go; 2) przeciw | jakie zrządziła burza w tej okolicy. Tak tę pe- 
Arturowi Dillon, bez profesji, zamieszkałemu |tycję, jak też i petycję gminy Wilamowice, po- 
w Neuilly, i 3) przeciw Wiktorowi Henrykowi į partą przez okoliczne obszary dworskie i gminy 
Rochefortowi, publicyście, którzy również | o utworzenie sądu powiatowego w Wilamowi- 
zbiegli“. cach, wniesioną przez p. Czecza (nie jak w 
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nieobecnego i nie zdawała sobie dokładnie 
sprawy z głębokości swej rany. Chciała jeszcze 
poczekać... 

Każdy inny na miejscu Leopolda byłby 
wobec tego się cofnął, lecz on nie liczył się ni- 
gdy z ukłuciami miłości własnej. 

W tym czasie zresztą nadszedł list z Ma- 
dagaskaru, od jakiegoś dalekiego krewnego pani 
d'liliers, potwierdzający wszystkie dowodzenia 
panów Guidal. Ten krewny był także maryns- 
rzem, B jak wiadomo, pomiędzy nimi znajdują 
się czasami ludzie zacięci w urazach. Otóż 
współubiegał się on niegdyś z ojcem Frydryka 
o rękę pani Plemon i został zwyciężony przez 
szczęśliwego rywala. 

List ten przeważył szalę ostatecznie i po 
trzech tygodniach namysłu, Blanka zdecydowała 
się nagle na przyjęcie Leopolda. Tym razem 
zaręczyny odbyły się ż wielką okazałością, a na 
prosby Leopolda, ślub został oznaczony na 15 
października. 


Taką to nowinę przynosił młodemu komen- 
dantowi list jego przyjaciela, Pawła de Kergorn. 


Frydryk był sam, mógł więc płakać swobo- 
dnie — i płakał, 

U jego stóp Gildas zasypiał na belce. 

Plemon zeszedł ze swego miejsca, stanął 
na pomoście i oparłszy się o blaszany daszek, 
patrzył w gwiaździstą noe, jaka go otaczała. 
W około była cisza, cisza, przerywana tylko 
szmerem fal Minu, rozbijających się o kotwieę 
i spód okrętu, oraz jednostajnemi krokami maj- 
tków, odbywających straż przy armatach. W głę- 
bi, w znacznej odległości, rysowało się wielkie 
miasto chińskie, ze spokojem fatalizmu lub pe- 
wności siebie. Z arsenału wybiegały od czasu 
do czasu snopy elektrycznego Światła, które ubie- 
lało cienie fioty chińskiej i okręty oblegające. 


burzę gniewu ludzkiego i Że ten spokojny sen 
był tylko prologiem dramatu. 

Gwałtowność wrażeń, jakich Frydryk do- 
znał przy czytaniu listu Kergorna, uśmierzała 
się zwolna w męskiej jego dunay Na co tu skar- 
gi i żale? W takiej chwili, wśród tej nocy, prze- 
pędzonej pod bronią, czyż wiedział eo przyniesie 
mu jutro? Może niedalekim już był od tej nie- 
skończoności, od tego Świata przyszłego, który 
nas otacza niewidzialnie, a którego wpływ je- 
dnak dobrze czujemy. Czyż jutro on sam nie bę- 
dzie może także jednym z wybrańców śmierci ? 

Powoli wyciągnął z zanadrza pakiet zżół- 
kłych listów. Przyszła mu myśl, aby wrzucić je 
w te wody, które wkrótee kołysać będą trupy i 
zerwią tyle innych marzeń. 

Ale powstrzymał się w porę... Niel... za- 
chowa te papiery !... Gdyby rzucił je w wodę, 
cóż zostałoby mu po niej? Machinalnie rozwi- 
nął jeden pakiecik, z którego wiatr porwał kilka 
listków zasuszonej róży i uniósł je w czarną 

rzestrzeń. Wraz z temi listkami ginął także 
Bai miłości Frydryka, niknęły na zawsze 
chwile błogosławione, wspomnienia przysiąg. u- 
śmiechów i pocałunków... Blanka z całym swym 
wdziękiem stanęła mu przed oczami i całe jego 
życie marynarza ziawało się ożywiać, jak tego 
pamiętnego ranka w Villefranche ; a jakby przez 
gorzką ironię, powiewy z wybrzeża poczęły przy- 
nosić woń róż świeżych. ] 

W myślach tych pogrążony, stał długo 1 
patrzał, jak dzień ukazywał się na wschodzie. 
Widział, jak niebo bielało,. olbrzymia tarcza 
słońca złociła kolejno szezyty i pagórki, & na 
masztach statków odzywały się sygnały. Zwykłe 
przed bitwą ściąganie łóżek już się rozpoczęło. 
Zewsząd dochodził zgrzyt armat, wykręcających 
się na swych łożyskach. 


(C. d. n.) 


powiedziała stanowczem: „nie“. Kochała zawsze i Niktby nie powiedział, że ta cisza poprzedzała 


komunikacie z 3 bm. mylnie wpisano, jakoby 
przez p. Czartoryskiego wniesioną) wzięli 
pp. Jaworski i Madeyski w celu wyje- 
dnania uwzględnienia gdzie należy. Przewodni- 
czący oświadcza przy tej sposobności, że petycję 
gminy Płoki i sąsiednich rządowi jak najgoręcej 
do uwzględnienia przedstawi. 

Dalej zawiadamia przewodniczący J aw oT- 
ski, iż w d. 8 t. m. wystąpił w komisji budże- 
towej p. Gniewosz bardzo jaskrawo i ku po- 
wszechnemu niezadowoleniu przeciw uchwale 
Sejmu krajowego i przeciw woli przez Koło obja- 
wionej przemawiając przeciwko przedłożeniu rzą- 
dowemu, uwalniającemu wszelkie sprawy tyczące 
się wykupna propinacji w Galicji od stempli i 
innych należytości prawnych; z tego powodu 
widzi się przymuszonym przedstawić sprawę tę 
Kołu i stawia następujący wniosek: Zważywszy, 
że przewodnią zasadą Koła polskiego jest dążyć 
do urzeczywistnienia ustaw przez Sejm krajowy 
uchwalonych; — zważywszy, że zgodnie z tą za- 
sadą Koło polskie w obradach. swoich nad usta- 
wą państwową o zwolnieniu od stempli i nale- 
żytości w sprawach propinacyjnych zajęło stano- 
wisko dążące usilnie do urzeczywistnienia usta- 
wy wzglądem wykupna propinacji przez Sejm 
uchwalonej; — zważywszy, że mimo to poseł 
Gniewosz wystąpieniem swojem w komisji 
budżetowej przy obradach nad wzmiankowaną u- 
stawą państwową działał wręcz przeciwko inten- 
cji Koła, usiłując przeszkodzić dojściu do skutku 
krajowej ustawy o wykupnie propinacji; — Koło 
polskie orzeka, że poseł Gniewosz naruszył 
obowiązek solidarności, statutem Koła na człon- 
ków Keła nałożony. 

P. Gniewosz przyznaje, iż wystąpił w 
komisji przeciwko tej przez Sejm uchwalonej 
nstawie, a uczynił to, ponieważ według jego 
przekonania ustawa o zniesieniu propinacji, w Ga- 
licji przez Sejm uchwalona, jest dla kraju szko- 
dliwą ; także z tej przyczyny, iż według jego ba- 
dań obliczenia, na których ustawa ta się opiera, 
są błędne, chciał więc przez uniemożliwienie 
przyjścia do skutku przedłożenia rządowego unie- 
możliwić wejście w życie uchwały sejmowej o 
zniesieniu propinacji, gdyż te sprawy stoją w zu- 
pełnej zawisłości jedna od drugiej. Przemawiał 
w komisji podług swego przekonania, na podsta- 
wie statutu Koła i dotychczasowej praktyki, że 
członkom komisji wolno zdania swoje wypowia: 
dać w komisji. i 

Na posiedzeniu Koła w d. 38 t. m. nie za- 
padła pod tym względem żadną uchwała; gdyby 
Koło było uchwaliło, że mu w komisji przeciwko 
ustawie mówić nie wolno, byłby się niezawodnie 
do tego zastosował. Í 

Miał on wprawdzie zamiar mówić w komi- 
sji tylko krótko i nie występować gwałtownie 
przeciw przedłożeniu rządowemu, w toku mowy 
jednak sam uważa, iż za daleko się uniósł i jest 
wdzięcznym przewodniezącemu komisji, p. Haus- 
nerowi, iż mu jego mowę przerwał, żałuje tylko, 
iż tego pierwej nie uczynił. Tak był przekonany 
ə szkodliwości tej ustawy dla kraju, iż w Kole 
zapowiedział, że z Koła wystąpi i w Izbie prze- 
ciwko ustawie mówić będzie, a przecież gdy 
Koło tego zażądało, uległ jego woli i złożył re- 
ferat komisyjny. Nakoniee twierdzi, że przewi- 
nienie jege nie było tak wielkie, aby tak surową 
karę, jak tego żąda wniosek przez przewodniezą- 
cego postawiony, za sobą pociągnąć miało, zwła- 
szcza, że on solidarności z Kołem zrywać nie 
chciał i nie chce. 

P. Jaworski oświadcza, iż tylko z bolem 
serca i z największą przykrością przyszło mu po- 
stawić powyższy wniosek, spełnił on tylko jako 
prezes Koła najówiętszy swój obowiązek utrzyma- 
nia solidarności Koła w czynach i uczuciach, 
uczucie bowiem solidarności w umysłach i ser- 
cach członków Koła wzmacniać i utrzymywać 
jest jego obowiązkiem. Wykroczenie p. Grniewo- 
sza jest tem większe, ile że on nie tylko złamał 
solidarność z Kołem, ale wystąpił w komisji 
przeciw woli kraju, objawionej uchwałą sejmową. 
Uważa on postąpienie p. Gniewosza za bardzo 
szkodliwe w następstwaeh dla kraju. Z boleścią 
przychodzi mu spełnić ten przykry wprawdzie 
ale konieczny obowiązek, wniosek jego bowiem 
dąży do tego, by koledzy tym sposobem wypo- 
dzieli, że p. Gniewosz nieprawidłowo sobie po- 
stąpił. 

P. Lewakowski August uważa, iż wnio- 
sek przez p. Jaworskiego postawiony, jest zbyt 
ostry, pociąga on bowiem za sobą wykluczenie 
p. Gniewosza z Koła; należy uwzględnić, co p. 
Gniewosz przyznaje, że mówił w rozdrażnieniu. 
W Sejmie krajowym były zdania bardzo podzie- 
lone eo do ustawy o wykupnie propinacji i usta- 
wa ta w Sejmie tylko zwykłą większością uchwa- 
loną została, bo wielu posłów było jej przeci- 
wnymi; ale nie tylko w Sejmie, lecz także i 
w kraju zdania co do tej ustawy są bardzo po- 
dzielone. Twierdzi on, iż rzeczone przedłożenie 
rządowe bez poprzedniego rozpatrzenia w Kole 
poszło do komisji budżetowej, a członkom ko- 
misji wolno zdanie swoje w komisji objawiać bez 
odnoszenia się poprzednio do Koła. 

P. Vayhinger przyznaje, iż p. Gniewosz 
źle sobie postąpił, nie widzi tu jednak narusze- 
nia statutu Koła, Koło bowiem — ile wie — 
żadnej uchwały pod tym względem nie powzięło. 
P. Gniewosz działał w dobrej wierze, Że broni 
dobrej sprawy, gdyż jak sam powiedział, uważa 
on ustawę o zniesieniu propinacji za szkodliwą 
i opartą na fałszywem obliczeniu. 

P. Onyszkiewicz zbija twierdzenie p. 
Lewakowskiego Augusta, w kraju bowiem nie 
objawiły się zdania przeciwne uchwale sejmowej, 
a w Sejmie przy uchwaleniu tej ustawy była pra- 
wie jednomyślność. Przeciw twierdzeniu p. Vay- 
hingera, jakoby Koło zdania swego pod wzglę- 
dem przedłożenia rządowego nie objawiło, pro- 
stuje fakt, bo jakkolwiek Koło na posiedzeniu 
z d. 8. b. m. uchwały pod tym względem nie 
powzięło, to tylko dla tego, że nie było tej po- 
trzepy, jak bowiem prezes Koła, a za nim wszy- 
sey, którzy przemawiali, wykazali jako kierującą 
zasadę Koła solidarność z Sejmem, czem p. Gnie- 
wosz do tego stopnia dał się przekonać, iż zaraz 
na tem samem posiedzeniu Koła oświadczył, że 
referat komisyjny złoży — eo też uczynił. 

P. Łuk-Skarszewski o tyle modyfikuje 
wniosek przez prezesa postawiony, że życzy so- 
bie, „by Koło wyraziło ubolewanie z powodu po- 
stępowania p. iniewosza*. b 

P. Lewakowski August powtarza, iż 
wniosek prezesa jest zbyt surowy i obawia się, 
że gdy Koło go uchwali, to zły w ływ wywrzeć 
może, nieprzyjaciele bowiem nasi z takiej uchwa- 
ły by się cieszyli. 


Abrahamowicz przyznaje, że wnio-, 
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*że gdyby Koło zażądało, on nawet w Izbie za 
przedłożeniem rządowem głosować będzie uważa, 
iż wobec tego wszystkiego należy uciekać się 
do środka ostatecznego; stawia tedy wniosek: 
„Koło przyjmuje: do wiadomości oświadezenie 
p. Gniewosza, uznające niestosowąość swego po- 
stępowania w kómisji budżetowej w sprawie 
propinacyjnej*. 

Ruczka przemawia przeciwko tym 
posłom, którzy nie widzą w postępowaniu p. 
Gniewosza zerwania solidarności z Kołem ; człon- 
kom Koła nie wolno występywać przeciwko woli 
Koła, a tem mniej przeciwko uchwałom sejmo- 
wym. Uważa, że wniosek przez prezesa posta- 
wiony, gdyby był uchwalony, byłby za surowym 
wyrokiem wobec motywów, jakie p. Gniewosz 
przytoczył, a którymi się kierował, zwłaszcza, 
gdy oświadczył, iż w Izbie za przedłożeniem 
rządowem głosować będzie i wnosi, by odroczyć 
ostateczne załatwienie tej sprawy aż do zebrania 
się Rady państwa po świętach Wielkanocnych. 

P. Ozartoryski zauważył, iż zgodziłby 
się z wnioskiem p. Abrahamowieza, jako łago- 
dniejszym, gdyby p. Gniewosz za nim się oświad- 
czył — że zaś p. Gniewosza w sali nie ma, 
wnosi odroczenie posiedzenia do dnia następnego. 
Przy głosowaniu wniosek ten jednomyślnie przy- 
jęto. 

Na posiedzeniu Koła w dniu 10. tm. za- 
wiadomił przewodniczący Jaworski przede- 
wszystkiem, iż wpłynęła do Koła petycja gminy 
Łążki w powiecie tarnobrzeskim w celu wyje- 
dnania od rządu subwencji na poprawienie ło- 
żyska rzeki Sanny, wielkie szkody gminom są- 
siednim wyrządzającej. Petycję tę wziął prze- 
wodniczący Koła w celu poparcia jej wobec 
rządu. Następnie otworzył przewodniczący dy- 
skusję dalszą w zprawie pestępowania p. Gnie- 
wosza w komisji budżetowej. 

P. Piniński zgadzając się z wnioskiem 
postawionym przez prezesa zbija twierdzenia 
poprzednich moweów, jakoby uchwalenie wniosku 
tego było najsurowszą karą członka Koła; ta- 
kową byłoby wykluczenie z Koła, które we wnio- 
sku prezesa nie jest zawarte. Zbija tekże twier- 
dzenie p. Gniewosza, jakoby zasada solidarności 
nie była naruszoną, gdyż Keło żadnej uchwały 
pod tym względem nie powzięło — odwołuje się 
do rozpraw na posiedzeniu 3. tm., na którem 
bardzo wielu posłów przemawiało, a każdy 
z nich stał ma stanowisku uchwały sejmowej, 
widocznem więc jest, że p. Gniewosz wykroczył 
przeciw solidarności z Kołem, z tej też przyczy- 
ny nie może się godzić z wnioskiem p. Abra- 
hamowicza i żąda by p. Gniewosz wyraźnie 
oświadczył, że żałuje swego wystąpienia w ko- 
misji budżetowej i nadal aolidaryzuje z Kołem 
postępować będzie. 

P. Bobrzyński: żaden paragraf sta- 
tutu Koła nie upoważnia do sądzenia członków 
Koła, wniosek prezesa też nie jest osądzeniem 
p. Gniewosza, tylko wobec tego, że postępowa- 
nie jego w komisji było tego rodzaju, iż on zry- 
wa solidarność z Kołem zwłaszcza, gdy oświad- 
czył, iż Koło wywiera nań presję, a on żadnej 
presji nie ulegnie, był p. Bobrzyński tego prze- 
konania, że p. Gniewosz już z Koła wystąpił. 
Dlatego Koło może stwierdzić, że p. Gniewosz 
naruszył obowiązek solidarności na każdym człon- 
ku Koła ciążący, żąda więc by p. Gniewosz wy- 
raźnie wypowiedział, że zdanie swe w komisji 
wypowiedziane cofa i solidarnie nadal z Kołem 
postępować będzie — a prezes zapewne wniosek 
swój do podobnego oświadczenia zastosuje. 

P. Gniewosz prosi, by sekretarz Koła 
odezytał ustęp z protokołu, w którem pierwsze 
przemówienie jego jest streszezene (posied. Koła 
z 9. t. m.). Po przeczytaniu tego ustępu oświad- 
cza p. Gniewosz, iż zapatrywanie jego na całą 
sprawę jasno w tym ustępie jest streszezone 
i kończy oświadczeniem, iż dalej solidarnie z Ko- 
łem postępować będzie. 

J. Jaworski żąda, by p. Gniewosz zło- 
żył taką deklarację, któraby mie pojedynczych 

osłów, ale całe Koło zadowolnić mogła, a od tej 
dakleczcji zależeć będzie, czy swój pierwotnie 
postawiony wniosek cofnie lnb nie. 

P. Czaykowski Alfons zaznacza, iż 
sprawa ta bardzo boleśnie wszystkich posłów 
dotknęła, odwołuje się jednak do tego z pro- 
tokołu odezytanego ustępu przemówienia p. Gnie- 
wosza i widzi w nim zupełnie zadowalniającą de- 
klarację i prosi, aby ją Koło przyjęło, zwłaszcza 
gdy p. Gniewosz postąpił sobie zupełnie karnie, 
złożywszy na żądanie Koła referat komisyjny 
i oświadczywszy się, że w Izbie za przedłoże- 
niem rządowem głosować będzie. 

P. Rutowski jako członek komisji bu- 
dżetowej wyraża żal, że p. Gniewosz naraził ko- 
legów na wielką przykrość, gdy przed komisją, 
budżetową, jakby przed trybunałem wytoczył 
skargi na prasę krajowa, na Koło polskie, na 
Sejm, zwłaszcza, gdy Sejmowi czyni zarzut, że 
przekroczył swoją kompetencję. Mowea sądzi, iil 
p, Gniewosz powinien krótkiem a jasnem oświad- 
czeniem cofnąć wszystko to, co w komisji w tym 
kierunku powiedział. 

P. Gniewosz składa w ręce prezesa de- 
klarację następującej treści: „Poseł Gniewosz 
stwierdza, że już w poprzedniem swem przemó- 
wieniu uznał w zupełności zasadę solidarności 
z Kołem, a słowa swoje w komisji budżetowej 
wypowiadziane, któreby zasadzie tej były prze- 
ciwne — cofa“. 

Po odczytaniu tej deklaracji pp. Abraha- 
mowicz, Ruczka i Żuk-Skarszewski pierwej do 
głosu zapisani odstąpili od głosu. 

P. Czartoryski ubolewa bardzo, iż p. 
Gniewosz w komisji mimo woli Koła wystąpił; 
głosować będzie za przyjęciem deklaracji p. Gnie- 
wosza do wiadomości, oświadcza jednak, że co 
do wolności członka komisji zabierania głosu 
w komisji podług swego przekonania dzieli za- 
| patrywanie p. Gniewosza, zawsze bowiem wolno 

było członkowi komisji tak postępować — chyba 
że Koło formalną instrukcję w pewnych razach 
ezłonkom komisji dało. Po skończonej dyskusji 
przewodniczący p. Abrahamowicz, p. Skarszew- 
ski i p. Ruczka cofnęli swe wnioski. 

| P. Madeyski wnosi: „oświadezenie p. 
| Gniewosza do protokołu Koła zapisane przyjmuje 
Koło do wiadomości“. 

Koło jednomyślnie z tym wnioskiem się 
| zgodziło. 
| P. Kozłowski żąda, by cały przebieg 
sprawy p. Gniewosza został w tajemnicy, a w ko- 
| munikatach dziennikom udzielić się mającym, aby 
| tylko fakt zaszły i Ostateczne oświadczenie p. 
| Gniewosza ogłoszone zostały. 

P. Łoś sprzeciwia się zapatrywaniu p. Ko- 
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sek prezesa jest bardzo surowy, uważa go prze-' złowskiego, sprawie samej najwięcej szkodzić mo- 
cież za konieczny: z uwagi jednak, iż p. Gnie-' gącemu i wnosi, aby tak w interesie sprawy jako 
wosz przyznał się, że chybił — że postępowanie też powagi Koła i samego p. Gniewosza komu- 
jego w komisji było niestosowne — że się w to- mikat najwierniejszy obraz całego przebiegu spra- 
ku mowy dał unieść i dalej poszedł, niż to uczy- ; wy zawierał. 

nić zamyślał — że solidarności z Kołem zrywać f 
nie cheiał i nie chce i w tem tak daleko idzie, p. Łosia i prosi, by Koło takowy przyjęło, po- 


i 


P. Gniewosz przychyla się do wniosku i przyjęciu go do wiadomości, okazała się dążność 


Antonie 


n Koło wniosek p. Łosia jednomyślnie przy- 
jeto. 

: Z uwagi, iż w przesłanym dziennikom ko- 
munikacie z posiedzenia Koła z dn. 3. t. m. za- 
szła pomyłka w przepisywaniu, z powodu której 
cały wywód p. Onyszkiewicza stał się niezrozu- 
miałym, upraszamy o umieszczenie poprawki jak 
następuje: Po przemówieniu p. Ohrzanowskiego 
postawił p. Cieński wniosek, by Koło uchwaliło 
tajność rozpraw tego posiedzenia. Po wywodzie 
p. Onyszkiewicza, który wykazał szkodliwość i 
niestósowność tajności (nie jak w komunikacie 
umieszezono łączności) obrad w tym wypadku, 
Koło odrzuciło wniosek tajności (nie łączności) 
postawiony przez p. Oieńskiego. 


Towarzystwo oświaty ludowej. 


. Wezoraj popołudniu odbyło się w sali bi- 
bliotecznej Kasyna miejskiego walne zgromadze- 
nie Towarzystwa oświaty ludowej, które działa 


już od długiego szeregu lat w sposób cichy, nie- 


hałaśliwy, lecz tem głębszy i pożyteczniejszy, 
w duchu prawdziwie patrjotycznym pod kierun- 
kiem dr. Aleksandra Hirszberga. 

Ze sprawozdania wydziału, przedłożonego 
walnemu zgromadzeniu za r. 1888 wyjmujemy 
następujące szczegóły ; 

Dwie bezpłatne wypożyczalnie książek 
(w szkole św. Marji Magdaleny i przy ulicy Żół- 
kiewskiej l. 79) oddśhe zostały z dniem 10. lu- 
tego rb. do użytku publiczności. Pierwszą zarzą- 
dza p. Józef Bałaban,- drugą pp. A. Gąsiorowski 


i M. Szeliga. Pierwsza liczy dzieł 146, tomów 
177, druga zaś dzieł 114, t. 155. Do obydwóch 


tak wielka zgłasza się ilość czytelników, iż pra- 
wie wszystkie książki są rozpożyczoze. Z pierw- 
szej wypożycza tygodniowo mni.j więcej osób 
80, z drugiej około 120. 

Na Bajkach i na Żółkiewskiem miano ótwo- 
rzyć nowe czytelnie. W pierwszej z tych dziel- 
nic okazało się to z powodu zbyt małego udzia- 
łu jeszcze za przedwczesnem, na Żółkiewskiem 
postanowiono zaś otworzyć tylko bezpłatną wy- 
pożyczalnią książek, aby w ten sposób rozbu- 
dzić chęć do ezytania i następnie dopiero, 
aras stosownej, przystąpić do założenia czy- 
elni. 

ó dawniej założonych we Lwowie czytelni 
Towarzystwa, najlepiej rozwija się umieszczona 
obecnie przy ulicy Janowskiej pod l. 16. Liczba 
członków zapisanych tamże doszła do poważnej 
cyfry 570. Ozytelnia ta odbiera stale 14 dzienni- 
ków i czasopism i ma bibliotekę, liczącą dzieł 
B97. tomów 1308. W r. 1888 odbyło się tu kilka 
odezytów i wieczorków muzykalno-deklamacyj- 
nych. Ogólna zaś liczba dzieł, wypożyczonych 
w tymże rokn do domu wynosi 5735. 

Nierównie powolniej rozwija się czytelnia 
w szkole św. Zofii, zostająca pod kierunkiem p. 

go Lewaka, dyrektora tejże szkoły, Liczy 
ona około 50 członków, odbiera cztery czasopi- 
sma i ma biblioteczkę, składającą się z 285 
dzieł, 382 tomow. 

Czytelnią w „Taniej kuchni“ zarządzają 
obeenie pp.: Wilhelm Nowieki, Ludwik Sznetel- 
ski i Karol Winnicki. Posiada ona cztery pisma 
BENE i biblioteczkę, liczącą dzieł 14%, to- 
mów 164. Czytelnia ta otwarta jest tylko w nie- 
dziele i święta rzymsko-katoliekie, a uczęszcza 
do niej głównie młodzież rzemieślnicza, zamie- 
szkała w śródmieściu, która z biblioteki tamtej- 
szej wypożycza takżą książki do domu. Wypo- 
życzających jest mniej więcej około 20 osób ty- 
godniowo. 

Podobnie jak nowo założone, tak i dawniej- 
sze wypożyczalnie książek niemałe usługi oddają 
celom Towarzystwa. Dla wszystkich trzech ma 
Towarzystwo lokale bezpłatne w szkołach pu- 
blicznych. a mianowicie św. Marcina, św. Anto- 
niego i Elżbiety. Pierwszą zarządza p. Jan Fry- 
drych, dyrektor tejże szkoły; drugą pp. S. Ba- 
siński i W. Ferens, ostatnią zaś pp. Ant. Sie- 
nieki i Kazim. Strzelecki. Wszystkie trzy razem 
posiadają dzieł 1046, tomów 1128. Z pierwszej 
z tych biblioteczek wypożycza tygodniowo około 
26 czytelników, z drugiej 40, z ostutniej 32. 

, Na prowincji założyło Towarzystwo w roku 
ubiegłym nową czytelnię w miasteczku Rudzie, 
w powiecie żydaczowskim. Od kilku lat już istnia- 
ła tam biblioteczka Iowarzystwa, zostająca pod 
zarządem ks. Jana Trzopińskiego. Za jego gor- 
liwsm staraniem otrzymano z końcem r. 1888 
lokal bezpłatny, jakoteż całe urządzenie czytelni. 
Uroczyste jej otwarcie odbyło się dnia 7, stycznia 
r. b. Frekwencja członków jest nader liczna; eo 
niedzieli i ezwartki tj. w dniach w których ks. 
Trzopiński miewa odczyty, zwykle zbiera się 70 
do 100 osób. Czytelnia ta edbiera stale 7 dzien- 
ników i czasopism i ma biblioteczkę liczącą dzieł 
174, tomów 191. 

, Również dobrze rozwijają się prawie wszyst- 
kie dawniejsze czytelnie założone przez Towa- 
rzystwo w miasteczkach prowinejonalnych. Naj- 
starsza z nich w Sądowej Wiszni zostuje pod 
kierunkiem p. Tad. Paraskovich'a, który nader 
gorliwie zajmuje się jej zarządem. Odbiera ona 
4 dzienniki i czasopisma. Biblioteczka” obecnie 
liczy dzieł 443, tomów 522. 

Do czytelni w Rudkach, nezęszezało w roku 
ubiegłym około 50 członków. Posiada ona 5 
dzienników i czasopism i biblioteczkę, składającą 
się z dzieł 260, tomów 315, a zostaje pod zarzą- 
dem pp. Piotra Zbrożka i Adolfa Bieniedzkiego. 

Zarząd czytełni w Kamionce Strumiłowej 
składają pp. Jan Szawłowski, Jan Maryniak, 
Wład. Heilman i Fran. Poznański. Członków liczy 
obeenie 81, odbiera stale 6 dzienników i czaso- 
pism i ma własną biblioteczkę. 

Towarz. powiększyło także wiele z dawniej 
założonych biblioteczek wiejskich. 

Ogólna suma dziełek, znajdujących się w 84. 
czytelniach, wypożyczalniach i bibljoteczkach 
wiejskich, wynosi 11.490, tomów 13.062, a zatem 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wzrosła o 2.200 
dziełek, 2.382 tomów. 

Nowe biblioteczki założono w Dawidowie, 
Wojniłowie, Tomaszowicach, Łopusznej, Brzeża- 
nach, Kołaczycach, Sowinie, Bobulińcach, Jaśle, 
Biezdziedzy, Brzyskach. 

Towarzystwo otrzymało subwencje od Sejmu 
krajowego w kwocie 100 złr., rady miejskiej 
lwowskiej 150 złr., dyrekcji gal. kasy oszezędno- 
ści 200 złr. P. Władysław Bełza darował Towa- 
rzystwu kilkadziesiąt dzieł i broszur ludowych, a 
p. dr. Aleksander Raciborski 300 egzemplarzy 
dziełka swojego „Hypnotyzm w paryskim szpi- 
talu „La Salpêtrière“. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje w przycho- 
dach 2498 złr. 1 ot. zaś w rozchodach 1888 złr. 
52 et., pozestało w kasie 604 złr. 42 et. Oały 
majątek Towarzystwa wynosi 3763 złr. 96 et. 


Po odezytaniu powyższego sprawozdania 


do dyskusji i agitacji przeciw dotychczasowemu 


jakby wobec odmiennych celów szkół ludowych 


zarządowi Towarzystwa, dążność patronowana 
przez Kurjer Lwowski, a dobrze znana z wi- 
chrzeń pomiędzy słuchaczami uniwersytetu i te- 
chniki. Ten sam spiritus movens, który wynalazł 
„sympatje dla etnograficznej ojczyzny polskiej“ 
a wyrzekł się już miłości dla Polski history- 
cznej — pragnął zapanować także nad działa- 
niem Towarzystwa oświaty ludowej. I nie dzi- 
wota, uśmiechało mu się bowiem podawanie 
oświaty ludowi wiejskiemu i miejskiemu na zie- 
lonym sosie socjalistycznym. Znalazłszy jednak 
nie dość przyjemne dla siebie usposobienie 
zgromadzonych, poprzestał tylko na agitacji 
przeciw dotychczasowemu prezesowi, wysuwając 
inną osobistość, która miała zacną! swą prze- 
szłością patrjotyczną pokryć istotne zamiary opo- 
nentów. 

Lecz i ta akcja się nie powiodła. Preze- 
sem został wybrany i nadal dr. Aleksander 
Hirszberg, a do wydziału weszli pp. Józef 
Bałaban, Henryk Kopia, Walenty Kowa- 
lówka, Stanisław Majerski, Mieczysław Ol- 
szewski, dr. Jan Steczkowski. Ozłonkami 
komisji kontrolującej wybrani zostali pp. Wła- 
dysław Neusser, Władysław Schmidt, Fran- 
ciszek Z mudziński. 


Na wniosek inż. p. Stwiertni wybrano 
komisję z 5 członków złożoną celem rewizji sta- 
tutu i zastanowienia się nad uzupełnieniem go 
w wielu kierunkach, mianowicie co do środków 
działania Towarzystwa na prowincji, pomnożenia 
liczby ezłonków wydziału i t. p. Do komisji tej 
weszli na wnivsek przewodniczącego pp. Stwier- 
tnia, dr. Tad. Szydłowski, dr. Skałko- 
wski, Amborski i Klimaszewski. 

Szereg wniosków, zmierzających do rozsze- 
rzenia działania Towarzystwa, postawił następnie 
p. Uminowiez. Wnioski te odesłano również 
do powyższej komisji pięciu do rozpatrzenia. 


Towarz. nauczycieli szkół wyższych, 


(Dokończenie). 


Ażeby umożliwić kolegom w miastach mniej- 
szych, pożyteczną pracę naukową po za obowią- 
zkami szkolnymi, udaremnianą często brakiem 
potrzebnych materjałów i źródeł, zwrócił się Wy- 
dział Towarzystwa z prośbą de Wydziału krajo- 
wego, by raczył swemi wydawnictwami nauko- 
wemi zasilać biblioteki nauczycielskie szkół śre- 
dnich. Prośba Wydziału doznała życzliwego 
przyjęcia i przychylnego załatwienia, albowiem 
Wydział krajowy obdarzył wszystkie biblioteki 
nauczycielskie krajowych szkół Średnich dotych- 
czasowemi publikacjami. 

Dobro nauki i wychowanie mające na wzglę- 
dzie, postanowił Wydział wystąpić przed zgro- 
madzeniem z wnioskami w sprawie pomnożenia 
liczby gimnazjów, zbyt małej w stosunku do 
ilości uczniów do nich uczęszczających, tudzież 
w sprawie utworzenia odpowiedniej ilości nauczy- 
cielskich posad nadetatowych, wreszcie w sprawie, 


otrzymywać lepiej przysposobionych uczniów, gar- 
nących się do szkół średnich. 

Zainteresowanie się Towarzystwem było 
w r. z. znaczne, czago dowodem omawianie jego 
działalności w czasopismach krajowych i zagra- 
nicznych, w szezególności zaś pojawiające się 
oceny organu Towarzystwa Museum. Godzi się 
fakże zaznaczyć, że tyle upragniona sprawa uje- 
dnostajnienia i podniesienia nąuki języka pol- 
skiego w szkołach, doznaje w Radzie szkolnej 
kraj. troskliwej opieki; należy 'oczekiwać, że już 
w niedalekiej przyszłości ziszezą się gorące Ży- 
czenia nauczycieli, oraz szerszych kół, tą sprawą 
żywo się zajmujących. 

Druga równie ważna sprawa, tycząca się 

osiągnięcia większej biegłości we władaniu języ- 
kiem niemieckim u młodszego pokolenia, cieszy 
się również rzetelną władz opieką. Już w r. b. 
otrzymało kilku kandydatów do zawodu nauczy- 
cielskiego stypendja, a kilku zastępców nauczy- 
cieli urlopy, celem wydoskonalenia się na uni- 
wersytetach niemieckich w tym języku, a gromo 
profesorów Wydziału filozoficznego we Lwowie 
przedstawiło ministerstwu oświecenia umotywo- 
wane wnioski eo do utworzenia lektorjów albo 
konserwatorjów w języku niemieckim na uniwer- 
sytetach krajowych. Dalej, gdy się pojawiła 
książka do nauki języka niemieckiego w klasie 
pierwszej szkół średnich, oparta na odmiennych 
zasadach od dotychczasowych , omawiano ją 
wszechstronnie tak eo do zasady jakoteż co do 
treści na kilku posiedzeniach Koła lwowskiego 
tudzież w Kole tarnowskiem i przemyskiem, a 
eddzielnie pojawiły się obszerne jej oceny w Mu- 
seum. Natomiast petycja Wydziała w sprawie 
utrzymywania konwiktorów przez nauezycieli gi- 
mnazjalnych w tych miastach, w których obok 
gimnazjów tylko seminarja nauczycielskie istnie- 
ją, nie doznała uwzględnienia. 
Na polu wydawnietwa przysporzył Wydział 
jeden rocznik Museum ; uzyskał aprobatę od Ra- 
dy szkolnej krajowej dla wydanych nakładem 
Towarzystwa „ŻZywotów Corneliusa Neposa przez 
prof. W. Kłaka"*, wniósł z końcem r. z. prośbę 
do Rady szkolnej kraj. o aprobatę „Chrestomatji 
Xenofonta" i oddał do druku gramatykę łaciń- 
ską dr. Samolewicza, nowo przerobioną według 
wskazówek Rady szk. kraj. Pragnąc wyrugować 
obce wydawnictwa książek szkolnych z zakładów 
naukowych, zajął się Wydział wydawaniem biblio- 
teki klasyków starożytnych. 

Miarą naukowego ruchu, objawisjącego się 
w Towarzystwie, są posiedzenia Kół, poświęcone 
roztrząsania rozmaitych przedmiotów tak z za- 
kresu dydaktyki i pedagogii, jakoteż z dziedziny 
innych umiejętności i organizacji szkół wyższych. 
Treściwe sprawozdania z tych posiedzeń były 
zwykle ogłaszane w Muzeum 


Dochody i rozchody Towarzystwa w ciągn | 


r. z. wynosiły 2794 zł. Wydawnictwo czasopisma 
Museum kosztowało 2699 zł., a wydawnictwa 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych koszto- 
wały 3249 zł. 
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Galic. bank hipoteczny. 


Dziś o godzinie 10. przed południem za- 
gaił proz*s rady nadzorczej hr. Wilhelm Sie- 
mieński-Lewieki 21. zwycz. walne zgro- 
madzenie. 

Dyrektor p. dr. Józef Kolischer odczy- 
tał zamknięcie rachunków za r. 1888. 

W aktywach figurują następujące po- 


jące wnioski, które uchwalone zostały jednomyśl- 


|są wylosowane — na co mu pał bij odpowiadano 


realności przy licytacji nabyte 619'217:24, in- : 
wentarz sprzętów 13.600—, kasa zaliczkowa 
524.664'08 zł. 

W pasywaeh figurują: kapitał akcyjny 
zł. 38,000.000:—, listy hipoteczne 50/, 14,175.800 
50/, premiowane 13,157.000 razem 27,332.800:—, 
asygnacje kasowe 2,655.750-—,  kredytorowie 
2.906.542'98, procent asygnat kasowych narosły 
55.795*32, procent weksli za rok 1889 pobrany 
20'112:30, fundusz umorzenia kuponów i listów 
hipotecznych 467.849*95, fundusz rezerwowy zwy- 
czajny 669.870'70, nadzwyczajny 100.000, razem 
169.370'70, wylosowane listy hipoteczne 154.170, 
kupony płatne listów hipotecznych 68.918—, 
kupony płatne akeji hipotecznych 3.576 —, nad- 
wyżka 356.685'91 zł. 

Konto zysków i strat wykazuje w przycho- 
dach: Procent hipotek zł. 282.147:18, prowizje 
77.559, procent weksli 207.588'17, procenta z ra- 
chunku bieżącego i różne 154.728'10, zysk kan- 
torów wymiany 59.655:62, dochód realności 
24.860'24, procent Kasy zaliezkowej 62.312'94, 
odzyskane straty 9.832:50, przeniesienie zysku 
z roku 1887 zł. 2.683'60; a w rozchodach: pro- 
cent asygnacyj kasowych zł. 109.678*29, procent 
z rachunku bieżącego 40.464'88, podatki i nale- 
żytości rządowe 81.136:86, rada nadzorcza i cen- 
zowie 16.160, płace 132.604-83 koszta admini- 
stracji 99.741'18, umorzenia 3 gmachów banko- 
wych 9.207-01, straty przy sprzedaży nierucho- 
mości 21.42291, straty z oddziału handlowego 
18.710'48, nadwyżka zł. 356.685-91. 

Następnie wiceprezes rady nadzorczej dr. 
Jan Czaykowski odczytał sprawozdanie rady 
nadzorczej (które podamy jutro w dosłownem 
brzmieniu), i przedłożył zgromadzeniu Rastępu- 


ju 


nie bez dyskusji: 

1. Przyjąć sprawozdanie do wiadomości, 
zatwierdzić przedłożone rachunki i udzielić Za- 
rządowi absolutorjaum za rok 1888: 

2. Z czystego zysku w r. 1888 względnie 
od sumy 204.002 złr. 31 ct. przeznaczyć 100/,, . 
t. j. kwotę 20.400 złr. 23 et. do zwyczajnego 
funduszu zapasowego. 

8. Zatwierdzić wypłaconą na mody § 77 
statutu zaliczkę na dywidendę po 10 zł. na akcję, 
a z nadwyżki czystego zysku roku 1888 ustano- , 
wić płatną 1. lipca 1889 superdywidendę po 10 
złr. na akcję. 

Na wstępie swego przemówienia wspomniał 
dr. Ozaykowski o bolesnej stracie, jaką zakład 
poniósł w ubiegłym roku skutkiem śmierci człon- 
ka rady nadzorczej banku hipot. śp. Władysława 
hr. Badeniego, na miejsce którego pewołany z0- 
stał tymczasowo dr. Rybicki, który mając obecnie 
stałą siedzibę we Lwowie, objął 21. lipca 1888. 
czynności członka rady nadzorczej. Zgromadzenie 
wybór ten zatwierdziło, a występujący z rady, 
nadzorczej pp. Niezabitowski Włodzimierz i Tehó- 
rznieki Kazimierz zostali ponownie wybrani, 

Akcjonarjusz p. Jerzy Patry żalił się 
na to, że bank potrącił mu za kupony wyloso- 
wanych już dawna czterech listów zastawnych. 
po 1.000 zł. kwotę 960 zł. i twierdził, że został 
przez urzędników banku hipot. w błąd wprowa- : 
dzony, ponieważ dopytywał się, czy losy te nie 


przecząco. Posyłał także do banku hipot. kupony 
te listownie do wypłaty i zapytywał, czy listy 
nie zostały wylosowane — na to mu jednak nie  * 
nie odpowiadano, posyłano mu tylko pieniądze i, 
załączano listy ciągnień. Jakkolwiek pretensja: 
jego nie jest legalną, uprasza jednak o uwzglę- 
dnienie i wypłacenie tej kwoty, gdyż to dla nie- 
go strata bardzo dotkliwa. ; 

Dyrektor p. Władysław Rieger poruszył 
przedewszystkiem kwestję formalną, twierdząc, 
że podług statutu wszelkie wnioski na piśmie 
wniesione być mają przed wałnem zgromadze-, 
niem. Co do rzeczy samej, wyjaśnił p. Rieger, iż* 
dyrekcja nie mogła uwzględnić żądania p. Patre- 
go, trzymając się ściśle $. 32. statutu, wedle 
którego w trzy miesiące po wyłosowaniu, listy 
zastawne powinny być przedłożone do zrealizo 
wania — bank jednak czeka 6 miesięcy, a na È> 
stępnie leży kapitał nieoprocentowany do dyspo- ` 
zycji właściciela wylosowanych listów zastawnych 
Walne zgromadzenie w tym wypadku wyrazi 
może tylko swoje ubolewanie. 

Hr. Siemieński oświadczył, ża nie ms ' 
wniosku formalnego, sprawa ta więc traktewank 
być nie może. 14 

Fundusz emerytalny dla urzędników i słu! 
Zakładu, wynosił z końcem roku 1888, sum 
279.000 złr. Fundusz ten ulokowany jest w ilog“ 
101.500 złr. w 60/, listach hipotecznych, 17000% 
złr. w takichże listach premiowanych, 5000 w lo: 
sach państwowych z roku 1860 i 2500 złr. w ta: ' 
kichże losach z r. 1854. 

Wpłata, jaką Bank corocznie na podstawi ' 
uchwały walnego zgromadzenia z d. 8. kwietni:- 
1878 do funduszu emerytalnego uiszczać ma — 4 
także w roku ubiegłym dozwolonej maksymalne: ” 
sumy 6.000 zł. nie przekroczył. 


+ 
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Odkładając umieszezenie sprawozdania r:- 
dy nadzorczej do numeru jutrzejszego, podajemy 
dzić następujący ustęp z sprawozdania, przyję*; 
oklaskami : ¿ 

Zysk z kantorów wymłany w zakładzie ce.. 
tralnym i w wszystkich filiach w roku 188 
w porównaniu z zyskiem tego rodzaju w roi 
1887 podniósł się wyżej, niż o drugie tyle; w» 
nosił on bowiem w roku 1887 zł. 24.328 et. 6 
zaś w roku 1888 zł. 59.655 et. 62. 3 

Do tej wysokości zysku przyczynił się prą 
ważnie kantor wymiany naszego centralnego z; 
kładu we Lwowie pod umiejętnem kierownictwe 
swego szefa p. Markheima; a pomyślny ten w 
nik spowodował radę nadzorczą nadać p. Ma 
heimowi w uznaniu jego długoletniej, gorliwe* 
dodatniej działalności , tytuł zastępcy dyski? 


LasStrujlzcja 


dla rządowych komisarzy na zgromadzen“ 
towarzystw i ludowe. 


Minister spraw wewnętrznych wydał do wła 
odnośnych cyrkularz zawierający następującą instry ` 
cje dla wspomnianych w tytule delegatów : 

1. Reprezentant władzy delegowany na zg ` 
madzenio pewnego Towarzystwa, lub ludewe w m: 
ustawy s d. 15. listopada 1867 o prawie związk 
i zgromadzeń, ma w regule pejawić się w uniferu , 

Przestrzeganie grzeczności i taktu ebok B'' 
nowokoj energii jest szozególniej jego obowiązki: 
Ma się en przedstawić w swym urzędowym ehar, 


zaliczki na efekta 156.269'88, eskontowane efekta ' dzenia a zarazem mieó widek na zgromadzenie. 


zycje : terze przewedniczącemu lub kierownikowi zgremad 

Kasa zł. 384.998'97. pożyczki hipoteczne ; Bia i — jeśli jeszcze tege nie uczyniene — zażą 
27,332.800-—, weksle 2,977.374'88, debitorowie | wyznaczenia mu stosewnego miejse, z któroga me 
4,701.970-36, efekta kantorów wymiany 761.605'86, , by się porozumiewać ustnie z kierownikiem sgror . 


30.019:98, gmach bankowy we Lwowie 200.000 —, t 2. Komisarz rządowy ma zwrócić uwagę p ` 
budynki i magazyny bankowe we filiach 89.000— ,„ + odniezącage, albo też kierującego zgromadzeni ` 


{ rządowemu prawo zasięgać wiadomości 


lub gospodarzy na obowiązki ciężące na nich wedlo 
ustawy, jako też na odpowiedzialność za ewentnalne 
naruszenie ustaw, a to, powołująs się na postanowie- 
nia $. 11. ust. e prawie zgromadzeń. 

3. W toku dyskusji przysługuje kemisarzowi 
co do osób 


tı wnioskodawców lub mowców, a to z powołaniem się 


A Ra $ 18. ustawy o prawie Towarzystw, 


względnie 


k na $. 12. ustawy o prawie zgromadzeń. Ma on tak- 
i ke, jeśli idzie o publiczne zgromadzenie Towarzystwa, 


U 


„nabyć powności, iż wspomniane osoby są członkami 
Towarzystwa lub zaproszonymi gośómi. 
p 4. Do któregokolwiek z mowców wprost prze- 
r mawiać, przerywać mu, lub mięszać się do debaty, 
kjest komisarzowi reądowemu ze wsględu na $. 17. 
kustawy o prawie Towarzystw, albo toż na $. 11. u- 
zwtawy o prawie zgromadzeń — żadną miarą niedo- 
l zwolonem. 
v 5. Komisarz rządowy może zażądać spisania pro- 
ztokoła o przedmiotach rezprawy lub o pewsiętych 
ruehwałach, mianowicie na podstawie $ 18 ustawy o 
Jprawie Towarzystw i te albo w peczątkn obrad, lub 
`w ich ciągu, uczynió zaś to powinien zwłaszcza wte- 
idy, gdy przodmioty obrad lub powzięte uchwały sprze- 
sogne gą z postanowieniami ustaw lub statutu, albe też 
z jakiejkolwiek innej przyczyny wydają się podejrza- 
xne. W tym wypadku ma komisarz oprócz tego zażą- 
ndaóć — o ile to meżliwe — odpisu protokołu, lub 
ssam edpis dokonać i przedłożyć takowy kompetentnej 
śwładzy. 

6. W razie, gdyby przewodniczący albo też kie- 
*rownik lub gospodarz zgromadzonia, nie uozynili za- 
cdość obowiązkom nałeżonym na nich przes $ 17 
ustawy o prawie Towarzystw, lub $ 11 ustawy o 
Jsgromadzoniach, lub też jeśliby koemisarzowi odzaó- 
iwione zażądanego spisania protokołu, może on dla 
skopstatowania tego faktu głos zabrać i wyznaczyć 
świadków co do stanu rzeczy. 

7. Jeśli zajdą wypadki przewidziane w $ 2, 
ustęp 2 ustawy o prawie Tewarzystw, lub $ 13, 
uf'ęp X ustawy e prawie zgramadzeń, to komisarz 
rządowy winien wezwać świadków i rozwiązać zgro- 
madzenie, po wskazaniu na fakt, który to uzasadnia. 
Pa zarządzonem rozwiązaniu zgromadzenia ma komi- 
sarg rządowy z pewołaniem się na $ 22 ustawy © 
prawie Towarzystw, lub na $ 14 ustawy © prawie 
zgromadzeń jakoteż powołaniem się na środki przy- 
musewe, któremi ustawa, wezwaó może obecnych do 
natyskmiastowego opuszezania miejsca narad 1 de 
rozejścia się. 

8. Co do przobiogu zgromadzenia ma komisarz 
rządowy złożyć relacją. Jośli pedozas zgromadzenia 
dopuścili się poszczógólnie mowoy wykroszeń przeciw 
ustawio, to należy w relacji dokładnie przyteczyć sło- 
wa uzasadniające karygodny pestępek a to, aby wła- 
dza, która komisarza rządowego wysyła, doniosła pre- 
kuratorowi kompetentnego sądu o popołnionem naru- 
syzaniu ustawy, wedle postanowień $ 84 procedury 
kikrnej. 

Jeśli zaś komisarz rządowy ujrzał się zmuszo- 
"mym rozwiązać zgromadzenie, to powinien składając 


É relację powołać się zawsze na swą przysięgę służbową. 


9. Urzędniey, którzy działają wbrew tym prze- 


j aisom, będą pociągnięci do odpowiedzialności. 


a . . » i a A. 
Kronika miejscowa Í zamiejscowe. 
l Lwów dnia 15. kwietnia. 
* Cesarzowiczowa wdowa Stefania ma wy- 
'»chać w sierpniu z córką na życzenie swych rodzi- 
ów do Ostendy, gdzie zabawi kilka tygodni. Równe- 
lmeśnia donoszą, Że otrzymać ma ona pe Wielkiejnecy 
14. papieża „różę cnoty“. 
7 .* Namiestnik hr. Badeni za przyszłej bytne- 
jdci w Wiedniu złoży cesarzowi przysięgę, jako taj- 
ty radea, 
„ > Prof. dr. E. Korczyńskiemu samiestnik hr. 
dadeni saprepenował , jak wiadomo, przyjęcie posady 
rotomedyka krajewego, opróżnionej przez śmierć á. p. 
Biesiadeekiego. Cøas douesi, iż prof. Korczyński ofis- 
'owanoj sobie posady nie przyjął, pragnąc nadal po 
'więció się uniwersytetowi, którego jest wychowań- 


em i od łat 15 profesorem, a tem samem prowadzić 
alej pracę około dobra młodzieży. 


* Henryk Sienkiewicz przybył de Krakowa, 
dzie powtórzy swój edezyt, miany w tych dniach 
r Warszawie „O powieści historycznej w Polsoe*, 

* Król belgijski pomimo złego stanu zdrowia, 
dać się ma na święta do Miramar, do orki Stefanii, 
iówią, iż król nosi się z myślą abdykacji i że 
łębokie na nim sprawiła wrażenie katastrofa w 
(ayerling. 

* Hrabstwo Hartenan przybyli d. 11. bra. do 
ragu i zamieszkali w hotelu „pod arcyksięciem Ja- 
am", gdzie zajmują trzy pokoje. Następnego dnia 
idat się książę Aleksander do komendy korpuśnej i 
©ćć długo tam zabawił. Podobno zamyśla książę za- 
upić w Gracu willę i na dłuższy ozas tam osiąść. 
rzybył en bez służby lecz z mnóstwem bagaży. Po- 

 oładniu d. 12. bm. złożył u księcia swą kartę ko- 
pendant kerpusu br. Sohónfeld. Oboje hrabstwo są 
w żałobie. Wedle ostatnich wiadomości książę wyna- 
*ał pomieszkanie przy ulicy Szylera, Hrabstwo za 
ilka dni wyjadą, a wrócą na esas dłuższy z jesienią. 
: © Mianowania. Minister oświecenia mianowsł 
dr. Gustawa Roszkowskiego, profesora zwyczajnego 
futejszege uniwersytetu, członkiem komisji egzamina- 
wyjnoj oddziału nauk pol'tycznych. n 
Radea sądu krajewego w Osernioweach Dylow- 
„i mianowany prokuraterem tamże. 

* Z uniwersytetu. Pp. Tadeusz, Grzegórz, 
'agust de Noga Mers. rodem ze Staraj wsi w Gali- 
11 Ferdynand Adam Seeliger, praktykant koncepto- 
y jeneralnej dyrekcji monopolu tytoniewego w Wie- 
iu, rodem z Przoemyślan w Galicji, otrzymali ne 
iworsytocie Jagielleńskim w Krakowie stepień dok: 
„rów prawa. 

'" Zmarli we Lwowie: Walentyna Januszewicz 
zożywszy lat 56. Marja Doreta Geistler, właści- 
Alka roalneści w 57 r. życia. Miehalina Foxówna w 
6 r. życia. Maelej Lechowicz, emerytowany portier 
lei Karola Ludwika w 68 r. życia. Jadwiga Wan- 
a Jabłeńska, córka eficjała poczt i telegrafów w 17 
oku życia. ; 

W Tarnopelu Dominik Warcheł, zastępca pro- 
fesora gimnazjalnego, w 40 r. życia. 

W Środrie w Poznańskiem zmarł w 57 r. ży: 
ła dr. Józef Węolowski, rzecznik i notarjusz. 

W Kamieńcu pedolskim zmarł Józef Ochocki, 
i B5 r. życia. Nieboszezyk brał gorliwy, o ile to 
rosyjskim rządem możebne, udział w życiu pu- 
„0znem i cieszył się wielką wziętością niotylke u 
jnohty, lecz także u ludu wiejskiego. 
Biskup Monasteru dr. Briokuann zmarł dnia 


— 


. m. 

, Magdalena Jazdowska, panna w wiekn lst 78, 

Arta w Lendynie, gdzie przez pół wiekn świeciła 

ymiotami umysłu i serea. 

* Ceremonia umywania nóg w Burgu tego 

ku nie odbędzie się. Wybrano jednak jak corocznie 
rng liczbę starców płci obejej i otrzymają oni dary 
miężne tak samo, jak podezas wymienionej coromonii. 
* Z Rady szkolnej krajowej. Helenę Udzie- 
wą, nauczycielkę szk. lud. w Ropczycach i Jana 


Pd 


GAZETA NARODOWŁ z Wtorku dnia 16. Kwietnia 1889 Nr. 88. 


Dutkiewicza, naucz. szkeły lnd. w Kąelewej, przenie- 
sieno w stały stan sposzynku. Naukę śpiewu w gimn. 
przemyskien: pornezono Wład. Cyrbesowi. 


* Z „Sokoła“. Przypominamy, że dziś o godz. 
71/ą wieczór odbędzie się walue zgromadzenie towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“ we własnym gmachu. 


* Walne zgromadzenie członków  stowarzy- 
szenia „Gwiardy" nie przyszło do skutku z powodu 
braku kompletu. 


* Ankieta w sprawie reformy studjów ju- 
rudycznych, zapowiedziana przez dr. Gautscha 
przystąpi do obrad w czerwou br. Zaproszono do tej 
ankiety między innymi po jednym reprezentancie uni- 
wersytetów we Lwowie, w Krakowie i Czerniewcach. 


* Pobór wojskowy. Rząd krajowy bukowiński 
zawiadomił magistrat w Czernioweach, iż pobór woj- 
gkowy odbywać się będzie w roku bieżącym na zasa- 
dzie świeżo uchwalonej ustawy wojskowej, a te w 
czasie od 1. maja do końca ozerwea br. Obowiązani 
do ntawiennietwa są popisowi urodzeni w latach: 
1868, 1867 i 1866. 


* Kontrabanda. Do Czerniowiec przywiezione 
w nocy z 12 na 13. bm. z Ostrioy pokryjomu trzy 
ogremne beczki ekowity, przeznaczone dla jednego z 
miejscowych szynkarzów. Organa miejskiego zarządu 
prepinacyjnego przytrzymały przemytników i skonfń- 
skowały okowitę. 


* Z uniwersytetu wiedeńskiego. W miejsee 
ustępującego profesora Lujo Brentano powołany został 
profesor dr. Miączkowski z Wrocławia. Jestte repre- 
zentant kiernaku historycznego i uchodzi zwłaszcza 
za gruntownego znawcę kwestji agrarnej. 

* (Opodatkowanie totalizatora. Ministerjum 
finansów zamierza załeżyć podatek na snmy wygry- 
wane przy totalizatorze. Wstępne praea są już w toku. 
W skład ankiety, która wkrótce zostanie zwołaną, 
wejdą także członkowie Jeckej-klubu. Oprócz ogólne 
go podatku dochodowego ma być nałeżony podatek 
w wysokości 200/ę od sum wygrywanaech. ; 

* W organizacji szkół kadeckieh mają zajść 
znaczne zmiany. Przedewszystkiem frekwentanoi będą 
odtąd składali przysięgę dopiero opuszczając szkołę, 
Bie jak to dotąd było, wstępując. Tym sposobem 
będzie im daną możność wystąpienia ze szkoły bez 
fatalnych jak dotąd następstw. Dalej złagodzone będą 
warunki wstępu tak samo ce do peprzedniego wy- 
kształcenia, jak i ce do opłaty. Do szkół kadeckieh 
artyleryjskich i pionierskich wstępować będzie można 
już pe ukończeniu niższej szkoły realnej (dotąd wy- 
magano skończonej klasy 5), a do szkoły kadockiej 
piechoty już po ukeńczeniu 3 klasy szkół średnich 
(dotąd wymagano skończenej 4 klasy), z zastrzeże- 
niem jednak pomyślnego rezultatu egzaminu wstę- 
pnego. Opłatę zrodukowane dla stanu oywilnege ze 
120 na 60 zł}, dla nieczynnych z 60 na $0 zł. 
recznie. Egzaminowani frekwentanci będą mianowani 
zastępcami ofierskimi, lub rzeczywistymi (nie jak 
dotąd tytularaymi) podofieerami. Szkoła kadocka inży- 
nierji stanowiąca de facto składową część wojskowej 
akademii, będzie stopniowo rozwiązaną, natomiast 
zań pomnożoną zostanie liczba miejsc w akademii. 


* Ze sportu. Z wiosną br. odbędą się we Liwo- 
wie — jak nam donosi korpus oficerski pułku uła- 


| nów aroykg. Karela Ludwika, wyścigi myśliwakie w 


dniach 17, 20, 24 i 27 kwietnia, jako też 1, 4, 8. 
11, 15 i 18 maja. Rendez-vous lub ewentualne od- 
wołanie ogłoszozem zostanie na 24 godzin przed ka- 
żdym wyścigiem, o orem dowiedzieć się będzie mo- 
żna w kasynie narodowem, wejskowem, koszarach 
Ferdynanda i loży portjera hotelu Georgea. Zwycięzki 
koń, który jednak musi przynajmniej 3 razy brać u- 
dział w tegerocznych wyścigach myśliwskich zostanie 
przez rzeczony korpus efieerski odznaczony nagrodą 
honorewą. 


* Dar cosarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Brzóza stadnicka, w powiecie 
łańcuckim, na budowę szkoły, zapomogę w kwe- 
sie 100 słr. 

* Dar. Senior Rady miasta Lwewa p. Apolinary 
Stokowski ofiarował na pamiątkę wyboru prezydentem 
miasta p. Edmunda Mochnaekiego olejny obraz królo- 
wej Jadwigi w pięknych ramach dla szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej im. król. Jadwigi. 

Za ten dar wyraża Rada szkolna okręgowa efia- 
rodewey podziękowanie. 


* Nawet polski katechizm jest niebezpie- 
cezny. Z powiatu opolskiego donoszą de Obderschle- 
sische Volks- Zeitung oo następuje : „W jednej z miej- 
scowośei tutejszego powiatu znalazł żandarm polski 
katechizm, który sgubiłe któreś x dzieci szkolnych. 
Gorliwy służbista pesłał natychmiast corpus delicti 
do landrata, zkąd katechizm pewędrował de inspek- 
tora szkolnego. Ostatni wziął miejscowego nauozyciela 
pa Ścisły egzamin i zabronił mu pod najsurowszemi 
karami, aby nie cierpiał w szkole Żadnej polskiej 
książki". 

* apis. Zmarły w tym tygodniu w Poznaniu 
radca zdrowia, Teofil Kaczorowski, zapisał testamen- 
tem siostrom miłosierdzia i elżbietankom w Poznaniu 


po 9.000 marek, wnukowi zaś swemu, Asnykowi, 
150.000 marek. 


ig Kolonia polska w Metzu urządziła resurso. 
Odbył się w ciągu postu teatr amaterski, a po świę- 
tach ma być urządzony bal. Oelem instytucji jest pie- 
lęgnowanie ojczystego języka. 

* Kopornik jest nazwą newego miasta, które 
niedawno pewstało w Ohio. Pierwsze domy sbudewane 
przed miesiącem, dziś jest ich jnż przeszłe 200. 


* Zamach na ara. Od kilku dni krążą (także 
na bruku lwowskim) uporozywe pegłoski o dokena- 
nym wrzekomo, aoz bezskutesznym zamachu na oars. 
Pogłoski te są mylno, s powodem ich następująco 
zajście : Pastora anglikańskiego kościoła w Potersbur- 
gu odwiedził przed kilku dniami pewien Anglik nie- 
gdyś oficer marynarki, później jednak z pewoda cho- 
roby uwolnieny ed obowiązków. Grono słnchaczy me- 
dycyny w Londynie ofiarowało mu wówezas skromną 
posadę sekretarza w swojem kółku. Owóż korespon- 
dencja kółka tego wydała mu się po pownym czasie 
podejrzaną, zwłaszcza, że wysłano go do Petersburga 
drogę ściśle wytyczoną i koniecznie we futrze, w któ: 
re go wysyłający ubrali, Anglik uczuł zaraz, że w le- 
wą pełę futra wszyty był jakiś oiężki twardy przed- 
miot. W Petersburgu przedstawił mu się jakiś jego- 
mość jako socius londyńskich jego chlebodaweów i 
wyprowadził go na przechadzkę za miasto. Tn na- 
padło Anglika trzech nieznajomych lndgi, obalili go, 
obili i zdarłszy futro umknęli. 

Pastor wysłuchawszy tej naracji, polecił Angli- 
kowl, aby natychmiast doniósł o wszystkiem ambasa- 
dzie angielskiej i tam szukał rady co do dalszych 
kroków. 

W kilka dni jednak później pastor dowiedział 
się, że nikt z żadnom takiema deniosieniem de amba- 
sady nie przyszedł, Sir Robert Morier uwiadomił za- 
Taz policję. Poszukiwania za tajemniczym Anglikiem 
nie odniosły dotąd skutku. 

* Do Paryża na wystawę, która ma się odbyć 
w lecie, różne nacje swych kueharzy w przyzwoitym 
ślą komplecie. Więc Hiszpanie i Anglisy, Włoshów 
też to nie przestrasza... Nas przedstawiać ma s ho- 
norem bigos, oraz grag i kasza. I w kąt pójdą kiszki 
z grochu, w elffalewskiej wnętrzu wieży, gdy rapa- 
chnie nad Sekwaną bigos wonny, biges świeży... I 
pod gałkę elektryczną krzyk zachwytu zaraz gruchnie, 


nie ma jak kucharze polscy szo.ytem marzeń polskie 
kuoknie |... 

* gSprzeniewierzenie. Notnikę naszą o sprze- 
niewierzeniu dokonanem w Wiedriu przez mechita- 
rystę Avedika Goilawa, którego tek aresztowano uzu- 
pełniamy następującymi szezegółami. Goilaw liczy lat 
38 i pochodzi z Rumunii. Zsekowywał on się tak 
wzorowe, iż powierzono mu zarząd kasy zakrystjalnej. 
Zawiódł jednak zaufanie i zdefrau'essł i na swą 
korzyść obrócił unaczną sumę. Wez rany przez prze- 
ora de odpowiedzialności, Głoilaw wypierał się wszel- 


kiej winy. D. 7. marca wystąpił z zakonu, poczem; 


sprawę eddane prokuratorji. Zrazu starano się ubió 
rzecz w debry sposób, udaremnił te jednak pan Głoi- 
law przygotowaniami swemi do moieezki. Mnsiano ge 
tedy uwięzić i wytoszyć akcję sądową. Dla mechita- 
rzystów ubytok zdefraudowanej sumy 32.000 złr. jest 
tom detkliwszy, iż ów zakon utrzymuje się jedynie « 
wsparć i fundacyj mszalnych. 

* gian powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli- 
technicznej donosi 15. kwietnia : 

W obu ubiegłych dobach licząc od 12. godziny 
w południe dnia 18. bm mieliśmy wiatr SW i W, 
niobo przeważnie zamglone, a powietrze wilgotne i 
niespokojne. 

Średnia temperatnra doby sobotniej była -|- 8-50, 
niedzielnej -|- 6:09 C, najwyższą -|- 150° O mieliśmy 
w sobotę w południe, najniższą dzić w nocy -|- 20°. 

W obu dobach padał deszcz przerwami, łączny 
opad wynesi 6'4 mm. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się na Siedmiogrodzie i w Galieji, swyżka 
765—760 mm. kołe Ielandji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 752 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 15. kwietnia : 

Wiatr z zachednioj strony, średnia temperatu- 
ra doby około -}- 490, stan niəba zmienny, 8 po- 
wietrze wilgotne i niespokojne ; opad nieznaczny. 

Domniemany stan powietrza w drugiej połowie 
kwietnia br.: 

Trzeci tydzień kwietnia będzie przeważnie po- 
godny, ostatni zaś niepogodny. Średnia temperatura 
drugiej połowy kwietnia będzie wyższą od 890. 

« Jutro, à. 16. kwietnia: św. Lamberta M. 
— św. Josyfa Pr. 


— Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie 
ebchodzić będzie w dniu 5. maja br. uroczystość po- 
święcenia własnego sztandaru przy udzalo lieznych 
zaproszonych gości z Galicji. Sztandar wykonano 
prawdziwie artystycznie w krakowskiej pracewni haf- 
tów i robót kościelnych pani Barbary Darowskiej 
przy uliey Szewskiej 1. 4, I. piętro, gdzie ge oglądać 
można przoz £ dni x rzędu, począwszy ed niedzieli 
od gedz. 8 rano do 7 wieczorem. 


— Pogrzeb Chevreula odbył się w Paryżu 
d. 13. bm. w sposób nadzwyczaj selenny przy udzia- 
lo niezliczonych tłumów publiczneści. 


— Petersburg 18. kwietnia. Czasewy zarząd 
ministerjam komunikacji został powierzony sekreta- 
rzowi stanu Hiibbenotowi. (Gazety wymieniają nazwi- 
ska wielu kandydatów na to stanowisku po zmarłym 
Paukerzea w ich liezbie jenerałów Annienkowa, Be- 
bzikowa, Tille i Pukrowa, ale nie stanowczego je- 
szeze nie ma. 

— Zmowa wybuchła między rebetnikami arsena- 
łu w Tryeścio. Prezydent Lloydu oświadczył d. 12. 
bm. zwołanym delegatom strejku, i jeśli robotnicy 
nie powrówą wszyscy nazajutrz rano do roboty, to po- 
tem żadnego z nich nie będzie się przyjmowało. D. 
13. bm. jednak z 1500 robetników powróciło wśród 
złorzeczeń innych tylke 150 de pracy. Skutkiem tego 
roboty w arsenale wstrzymóśno. Rada zawiadoweza 
Lloyda zwróciła się telegreficznie z werbunkiem re- 
botników do Rjeki, Gracu i Poli. Do zaburzeń nie 
przyszło. 

— Na rynku jubilerskina panuje żywe wzbu- 
rzenie. Odkryto olbrzymie oszukaństwo kupeów por- 
skich, sprzedających na jarmarku w Niżnym Nowgo- 
rodzie wielkiemi ilościami fałszewane turknsy. Na o- 
gólną sumę przeszło 100.000 turkusów, którą sprze- 
dano w ostatnich kilku latach, jest podobno nio wię- 
cej jak 10.000 prawdziwych, reszta pedrabiana. 


ZERA | 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w ponie- 
działek 1) po raz pierwszy „Kto winien" scena mał- 
żeńska A. Urbańskiego. 2) „Dzieciaki* kemedja w 
1 akcie L. Świderskiego. 3) po raz pierwszy „Hy- 
pnotyzm* komedja Aleksandra hr. Fredry. 4) „Wyspa 
'fulipatan* operetka: w 1 akcie Offenbacha. — We 
wtorek po raz pierwszy eperetka Lecoqua „Serco i 
ręka“. — We średę po raz drngi „Seroe i ręku“. 

— Szymon Turewioz, malarz, warszawia- 
nin, zamieszkały czasowo w Madrycie, na derocznym 
konkursie artystycznym, otrzymał list pochwalny za 
obraz zatytułowany „Karlista. “ 


ZS EZ FETA TREN IONTZ IPTA 


Dział ekonomiczny. 


Bank krajowy. Stan z dniem 31. mara 
1888 : Asygnaty i ozeki 1,578.645 zł. 38 ot. Emisje: 
a) 41/390 listy zastawne 14,516.250 zł, b) 5*/o 
obligacje komunalne I. Emisji 1,206.500 zł. Razem 
15,722.750 zł. 

Kraj. Towarzystwo dla handlu’i prze- 
mysłu odbyło wezoraj walne zgromadzenie przy 
komplecie 27 członków pąd przewodnietwem p. 
Soleekiego Albina. Z czystego zysku 787 gł. 
uchwalono 20°% do fuuduszu rezerwowego, A 
z reszty wypłacić 588 zł. tytułem 8*/, dywi- 
dendy dla udziałów, 46 zł, zaś przenieść na ra- 
chunek r. b. Uchwalono dalej przystąpić z je- 
dnym udziałem (100 zł.) do Stowarzyszenia 
dostaw dla armii. 

Do dyrekcji wybrani pp. Lech Władysław 
i Ostaszewski Frane., a jako zastępcy pp. Zabo- 
krzycki Aleks., i Kopaczyński Edmund, — do 
komisji rewizyjnej Gorezyceki Cypr., Proksch i 
Cybulski, — do rady zawiadowczej pp. Ramułt 
Ludwik, Rutowski Tadeusz, Ostaszewski Kazim. 
(z Grabowniey), Jordan Jan, dr. Piątkowski Jó- 
zef i Mikuliński Bolesław. 


Stan zastewów w Prusach. Wedle urzę- 
dowych sprawozdań zasiewy ozime w Prusac 
wschodnich i zachodnich przezimowały dobrze i 
już się zielenią, w obu prowincjach robót wio- 
sennych jeszeze nie rozpoczęto. Na Pomorzu za- 
siewy są niezbyt silnie, około Stralsundu zaś 
liche. Widoki w Brandeburgii niepomyślne; za- 
siewy w prow. saskiej a dalej około Magdeburga 
i Merseburga ucierpiały wiele w skutek ostrej 
zimy, szczególnie wiele ucierpiała wczesna psze- 
nica. W okolicach Erfurtu wróżą sobie dobre 
żniwa. W Szlezwigu i Holsztynie stan zasiewów 
zadowalniający; przetrwały one dobrze także i 
w Hanowerze, źle natomiast w Westfalii, a znów 
dobrze w prowincjach nadreńskich, gdzie spo- 
dziewają się dobrych żniw, jeżeli wiosna dopisze. 


Taligrany „Gazoty Narodowa". 


Wiedeń d. 15. kwietnia. Katedrę pro- 
fesora prawa karnego po prof. Wahlbergu, 
któremu przed czasem dano emeryturę, otrzy- 


niemieckiej w Pradze. 


Wyjazd hr. Kalnokiego do Budapesztu | 
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j Hotel Europejski. V. Quirafeld z Seretu. C. Cap 
| as J. Dobrzyńska z Rosji. J. 


Schnep z Wiednia, 

rząszez ze Błowity. j 
Hotel Warszawski. A. Dóring i J. -Piotrowiezówa 
ze Stanisławowa. T. Kapuściński z Sieniawy. M. Kamio- 
niecki, J. Auslander i J. Katz z Czerniowiec. M. Stadni- 


| eka ze Złoczowa. M. Wysoczański, A. Harasimowicz i C. 
ma znany wam dr. Rulf, profesor wszechnicy | 


Harasimowicz z Zapania. M. Kaezurba i 8. Szczerba z Ja- 
Werowa. 


Hotel Angielski. M. Czaykowski z Żerawy. B. Czay- 
kowski z Łuczan. W, Kowalski z Zurawna. B. Białobrze- 


ski s Żurawna. B. Białobrzeski z Szkła. B. Słotwiński 


spowodowany był skargami Tiszy U cesarza | z Hnidawy. W. Palmarin z Bolechowa. W. Niemezowski 
na nieżyczliwość ministrów austrjackich dla jz Kosaczówki 


Węgier co do spraw ekonomicznych, miano- 
wicie, że szef sekcyjny Wittek uderzał w au- 
strjackiej Izbie posłów na politykę kolejową 
rządu węgierskiego, że dr. Dunajewski w czas 
nie zawiadomił rządu węgierskiego o ustawie 
losowej, i że w Czechach i na Morawie na- 
miętna toczy się agitacja przeciw mące wę- 
gierskiej. 

Wiedeń d. 15. kwietnia. W kołach 
dworskich zaprzeczają stanowczo wszelkim po- 
głoskom pism zagranicznych o wzmaganiu 
się nerwowych cierpień cesarzowej Elżbiety. 
Bole newralgiczne zmniejszyły się w osta- 
tnich czasach i jest nadzieja, że leczenie 
mięsieniowe, któremu poddać się ma cesa- 
rzowa w Wiesbadenie, zupełnie je usunie. 

Peszt d. 15. kwietnia. Tisza pożegnał 
się wczoraj z urzędnikami ministerstwa skar- 
bu, poczem przedstawiali się oni nowemu mi- 
nistrowi Weckerlemu. Weckerle zaznaczył, że 
najgłówniejszem z wymagających załatwienia 
zadań, jest stworzenie nowej, potrzebom cza- 
su odpowiedniej administracji skarbowej, li- 
czącej się z interesami skarbu państwa i zgo- 
dnej z wymagami konstytucjonalizmu. 

Praga d. 156. kwietnia. Na wezoraj- 
szem walnem zgromadzeniu krajowej Rady 
kulturowej odczytane sprawozdanie z czynno- 
ści podnosi, że przesilenie ekonomiczne jnż 
minęło także dla rolnictwa, a że dzięki cłom 
agraryjnym, podatkowi od cukru i spirytusu, 
opustom podatkowym przy klęskach elemen- 
tarnych i uregulowaniu prawa dziedziczenia 
gospodarstw wiejskich, lepszych dni spodzie- 
wać się można. 

Berlin d. 15. kwietnia. Jak z Luksem- 
burga do Nationalztg. donoszą, jedna z kapel 
grała podczas serenady z pochodniami, wy- 
prawionej na cześć księcia rejenta , znaną 
pieśń uliczną: „Wir wolle koene Preisse 
sindt*, i korespondenta Köln. Zig. sowicie 
poturbowano. Biskup Brinkmann w Monaste- 
rze (Münster w Westfalii), który umarł w 16 
roku życia, był jednym z najgorliwszych prze- 
ciwników ustaw majowych. Podczas kultur- 
kampfu bawił na wygnaniu, i wrócił dopiero 
wskutek rewizji ustaw antikościelnych. 

Paryż d. 15. kwietnia. (Celem dopeł- 
nienia formalności zjawił się wezoraj komi- 
sarz policji w mieszkaniach Boulangera, Ro- 
cheforta i Dillona i skonstatował ich nieo- 
becność. 

W mowie, jakoby przez Boulangera na- 
pisanej, którą na wczorajszym bankiecie bu- 
lanżystów odczytał Laguerre, podnosi jenerał, 
że rok 1889 musi uwieńczyć dzieło w roku 


1789 poczęte, i uzupełnić w duchu demokra- ! 


tycznym instytucje republikańskie. Republika 
wszakże nie móże być parlamentarną, bo o- 
kazała się ona anemiczną, bezowocną. Poje- 
dnanie wszystkich szczerze po francusku 
czujących sere i prawdziwe polepszenie doli 
ludu nastąpi wkrótce. 

Oldenburg d. 15. kwietnia. Cesarz 
Wilhelm przybył tu wezoraj ; witano go sal- 
wami działowemi i dzwonami z wszystkich 
kościołów. Na dworcu powitał go w. ks. ol- 
denburski i ogromny tłum ludności. Cesarz 
był na nabożeństwie w kościele garnizonowym, 
poczem objechał miasto dokoła. Po południu 
odbył się obiad galowy w pałacu. Wieczorem 
wyprawiono korowód z pochodniami i świetną 
iluminację. 

Belgrad d. 15. kwietnia. Jutro zbiera 
się tutaj międzynarodowa konferencja dla re- 
gulacji Żelaznej Bramy. 

W wyborach do Rad gminnych zwycię- 
żyli w przeważnej części radykały. 

Rzym dnia 15. kwietnia. W tutejszej 
miejskiej administracji podatkowej okazał się 
niedobór w sumie miliona franków. Kasjer 
firmy Trezza , która dzierżawi podatki miej- 
skie, uciekł. 


Wiedeń dnia 15. kwietnia godz. 3 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 298:—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 75'10. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 305:—. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 128—. Akcje Unionbanku 231:—. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 208-—. Akcje kolei Północnej 
257:50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 108'25. 
Akcje kolei Alfóldzkiej 198:—, Akcje kolei Państwo- 
wej 246'—. Akcje kolei Lwowsko- Ozern. 235.—. 
Akcje kolei węg.-półnoone-wschodniej 181'50. Losy 
komunalne wiedeńskie 146-:50. Akcje Tow. tureckiego 
116-—. Galio. oblig. indemniz. 106:—. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 209'—. Losy re- 
gulacji Oisy 132:—. Akcje banku dla krajów koron- 
mych 235'—. Akcje Bankvereinu 107—. Rosyjski 
rubel papierowy 128'—. Losy prem. węg. 145'—. 

42/,5%/ renta wspólna —'—. 50/ę renta austr. 
papier. —.—. 4*/9 renta austr. złota —'—. Ren- 
ta 40/ węg. złota 102'70. 6*/, renta węg. papiere- 
wa 96:10. Napoleondory ——. Marki niem. ——. 
| 0 0gJ 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15. kwietnia 1888: 


Hotel Zorda. L. dr. German z Krakowa, K. hr. Or- 
łewski z Jarmuliniec. J. Gadomuka z Warszawy. W. 8a- 
mek z Berna. A. hr. Piniński z Grzymałowa. E. Oozo- 
salski z Krakowa. M. Urysz ze Stanisławowa. Z. Lenar- 
towieczowa s Kamionki. Z. Vivien QChautebrien z Po- 
znanki. R. Wejciechewski s Dąbrówki. Wł. Czaykowski 
s Medwedowiec. A. Obertyński z Nowego sioła F. Ra- 
kowski z Polski. M. hr. Wolański z Pauszówki. 

Hotel Francuski. B Kieszkowski z Dąbrowy. S. 
Hoberth z Odessy. Wł. Darowski z Krakowa. T. Giinzl 
z Wiednia. J. Steuer z Berna, K. Winnicka z Turady. 
A. Manuwarda Boeskay z Czerniowiec J. Ulaniecki z We- 
z dkowa. D. Osers z Wiednia. 


,. Hotel Krakowski. J. Michalski z Żółkwi. J. Hara- 
simowiez z Wadowic. K. Chudzik z Bełza. M. Jurczyński 
; Z Bochni. J. Popiel z Gracu. A. Weeber z Sielca. W. Bie- 
| czyński z Myszkowiec. K. Poluszyński z Komarna. 
| — mn 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 15. kwietnia. (Z lzby handlowej.) 
I. Akcje za sztuką. 


: płacą żądsją 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 207*— 21050 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 236— 238— 
Banku hipotecznego gel. po 200 zł, w. a. 2688— 493.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 316— 

H. Listy zastawne za 100 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— —— 
z E L 5/, wyl D BEET 
h gal. wyl. 5 4-15 
Banku krajowego 4h" h los. w 5i 1. zj . 97—  98— 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%, 10065 101-65 

* kredyt. gal. ziem, 4*/, . 96—  97— 

M kred. gal. ziem. 5% los.w871. 10065 101-65 

D kred. g. ziem. 40/, los. w 41⁄1. 93:50 9450 

5 Prodgis rogo gal. ziom. 41/50/, 

los: w 53 l s « a  «„ MOE 97.85 9885 

* kred. gal. ziem. 4°/ los. w561. 98— M— 

TH. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 3, —— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/) 63, o, ls a X h == dia 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal i Buk. 

60/, los. w 15 lat ©. . . 0... z LA 

Iv. Obligi za 100 zł. 
Indemnisacyjne galicyj. 5%/, m. k. . . . 10450 10550 
Kom. banku krajowego 5*|ę w. a. I. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%/, w. a. . . 104— 106-— 
Pożyczka krajowa 1888 44° . . . . . 9510  96— 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . s. « « . » . 2:— 380— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . « 40— M 
VI. Monety. i 
Dukat holenderski . . . « . . . . . 5:68 "5:78 
Dukat cesarski . . « . « 1: » . : 566 645 
Napoleondor . . . . . . 949 -959 
Półimperjał rosyjski . . . . »« . . | 982 982 
Rubel rosyjski srebrny . . -. « . . « 1:86 148 
Bubel resyjski papierowy . . . . . . 1:263/, _1-283/, 
100 marek niemieckich. . . . . . . : 58: 59-50 
Srebro za 100 słr. . . . soaa‘ a‘ + —— — — 
Knpony w srebrze . . . « « « » » : —— —— 
c 
(Rubryza ta nie pochodzi od Redakcji, która teź żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.) 
Farbig Seidenstoffe von 60 kr. bis f. 7:65 


per Meter — glatt und gemuśter (circa 2500 verseh. 
Farben und Dessins) -- versendet roben- u. stüokweise 
porto- und zollfrei das Fabrik-Depot @. Hennekerg 
E und K. Hofieferant), Zürich. Mustór umgehona. 
riefe kosten 10 kr. Porto. 185-3 


Nowości na suknię damskie 


poleca w największym wyborze — najtaniej 


Magazyn Schayerów 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 3. e) 


8 


Najwyższe nagrody przyznane zostały do- 
mowi L. Fróre, 19, rue Jacob, w Paryżu (Medale 
złote na Wystawie Powszechnej 1878 r: w Pary- 
żu i w Amsterdamie 1883 r.) za Kapsułki Gu- 
yota tak skuteczne przeciw nieżytom, katarom, 
chrenicznym zapaleniom oskrzeli i t. d. 18 


i NRC f . Eg = 
Nowy zakład kąpielowy Św. Anny | 
i we Lwowie, ul. Akademicka 10. X 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieszorem. 


LOSY SERBSKIE 10-FRANKOWE 


Główna wygrana 200.000 franków. 
Trzy ciągnienia roeznie. 
Najbliższe oliągnienie dnia 1. mają b. r. 
sprzedaje po kursie wiedońskim A 
także na spłaty miesięczne k 


A 
AUGUST SCHELLENBERG 
Dom bankowy I kantor wymiany we-Lwowle. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
Prenumerata roczna we Lwowie złr. 1°70, 
na prowinoji sèr. 180. 


Z każdym dniem Sodeńskie mineralne 
| zh znajdują więcej uznania. W pismach 
achowych lekarze szeroko rozpisują się: 6 ich 
skuteszności, coraz więcej szpitali wprowadza 
je u siebie z powodu ich łagodzących i uzdra- 
wiających właściwości. Jestto najlepszy z wszy- 
stkich znanych Środków przeciwko cierpieniom 
płuc, kaszlowi i astmie i niemniej też 
błogo działają na żołądek. Wszystkie apteki, 
droguerje i składy wód mineralnych: sprzedają 
te kosztowne pastylki tylko po 66 centów: za pu- 
dełeczko. 

Przy zakupnie żądać wyraźnie sodeńskich 
mineralnych pastylek i baczyć, czy jest niebieski 
znak i podpis Ph. Herm. Fay. | 

Na klinikach wielu wydziałów medy- 
eznych czyniono doświadczenia na Sszwaje a r- 
skich pigułkach aptekarza Ryszarda 
Brandta, i oto eo pisze profesor åf Likmbl 
z Warszawy 28. listopada 1888: „Zechciej” Pan 
przysłać 15 pudełeczek swoich pigułek pod dre- 
sem kliniki wydziału medycznego w Wargzawie*. 
W ten sposób z każdym dniem mnożą się do- 
wody, że szwajcarskie pigułki aptekarza”Bi c h. 
Brandta są jedynym wypróbowanym środkiem na 
choroby żołądka. Należy jednak być bardzo. Q8tro- 
żnym, strzedz się fałszywych preparatów 1 wy- 
raźnie domagać się prawdziwyeh aptekarza 
Rich. Brandta pigułek szwajcarskich , 'których 
dostać można w każdej aptece po '70'£t. %4 pu- 
dełeczko. i ih, 


4 GAZETA NARODOWA „z Wtorku dnia 16. Kwietnia 1889 Nr. 88. 


ee EO TE Z AT W O A Z OE ETOWE ZA 


Przewyborne w smaku i zapachu Trawa miod owa DROBNE OGŁOSZENIA. 


A. ' Í j À ; , ? o cencie od wyrazu. 
j MAGAZYN PORCELANY 1 SZKŁA. H ANDEL HERB AT Y przez SUKZ sprowadzane (Holcus lanatus) p "y 
| 4 NRC: ion T > he JJKONOM teoretyeznie i praktycznie 
„= A. Gre bhardta 168 ehińsko-rosyjskiej JERBATY i mw mpe iea parka Lvykaztaloony, kewal, lat dr porrak- 
A y f ; i j ilka|jo posady od Sw. Jana. Zgłoszenia H. J. 
we Lwowie, plac Marjacki I. 7. HDMU NDA RIHDLA. ` ó a a a anena a PUER oooi Sirko Tat WEG JO 
B30 poleca we Lwowie, plac Marjacki |. 10. © h. LAS kio sztuje 4 złr. W. 2., przy zakupnie naraz i DMINISTRATORA dóbr ka kaucją 
w największym wyborze, z pierwszorzędnych źródeł i pe cenach : d R 10 Korcy dodaje się korzec bezpłatnie l r LA się do majątku 800 morgów | 
najtańszych: 3 „ Poleor zbioru majowego : 341 a mianowicie: Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewiez, ernej ziemi w dobrej glebie i 700 mor- 
pe Szkło kryształowe rżnięte, grawirowane, cien- ej, kilo Congo sł. 160 1j k. zł skład nasion w Boelni. 147 |gów laau. — Zgłoszenia przyjmuje Towa- 
SZ kie Mousseline i gładkie zwykłe. s Biuskozę Sund 3--- BIN. 0. Aaaa kaoso E naj- y E E raj prywatnych pr 
Serwi do wina, piwa i T zbiór majowy A a e aana anoo e Ea 
7 GTWIS Sica s è NZ, "I erła Chin, żółto-kw. 4— 
J ozdobne ; ie SA islowki herbaciane *|, kilo złr. 130 — 4 A ‘j E ECA ga WED, kę 
Kosze i talerze =a ciasta i orow. Te Daa i EE E E 
3 A l . S .5. „Congo“, familijna dobra . 8— 
Klosza na yk, osi iw = 3 się odwrotną pocztą. Opakowania nie m i 6. „Proszek herbaoieny" "© dz) 
k 1 (o siewki", z najlep. herbaty 1:70 R Z 
Serwisy 3% uf CR 5. „Souohonę”; njprzodniejsża W Sowula mi 
y do umywalni. "A WORA BREE pra Wody mineralne naturalne 
sa sacz era 19% sza na wagę 3: 


Wielki wybór Administracja w Paryżu 


Boulevard Montmartre nr. 8. 
Grande-Grille. Choroby lymfatyczne pr- 


poleca handel 


„1. NARKIEWICZ 


ko przedmiotów zbytkowych. z: ROW Ech | 
Skład komisowy ag komie, E SZPRYGOWANIE M 


tak pokojowych jakoteż ogrodowych. — Ceny fabryczne W | Przyradzono wyłaczie + li porawiańskej rolny (| a E Eae ała. p 5 Ak: h 
pokojowych jakoteż og ych. y yczne. fe 0 Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat % we Lwowie. Rynek I. 42 Hopital. Choroby organów trawienia, 0- £ 
j ERN kilku na powszechne wzięcie. „Leczy w bardzo krótkim „ hy D D pret deja ciężałość żołądka, upośledzone trawie- d 
G, czasie najuporczy wsze rzeżaczki. MACZKA KO Š CIANA ESANA. ET Owy SEO ae aaia A> 
d xari w meczu odagry, oukrzycy (dia- K 
MEUN O PSS AE e : Ti F preparowana „sj siarkowym, najsku- Ik | i batis) wydzielania biata w RAE, 0 
: irasi bi qeczniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiew TE auterive. oro rzyża, cherza, 
M uckera, Wawiórskiego,! kiego, 30 + y RAA 4 A zhakolkie żwiru w moczu, duń oikea Í białka i 
» w MmyUcZzU. 1 
! AD aZ y n WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR kk | PROSZEK do KARMY Żądać należy, aby naawisko śródła z 
— | a = RZE sawiarajgoy RO Al onyono Taafora W i N A "ns E wj kap A abit 
nu wapuiowego bar zut 5 ostać można we Lwowie, 008 
Towarów bławatn ch 1 Płócien Le D RAPEAU NATIONAL ; to kaka? dla TETON Palori ams. p. K. Mikolascha, B. Meudzochawisa i 4 
y ; nych i pi 2 NS hy unia Głołdbauma i Wewiorskiego. 294 u 
j wu na silny rozwój ko ci przysziego y- |: 4 $ A s. z r 
ROAR | SZTANDAR NARODOWY gE:;;::::::: e A Nes A RPNE | - 
a znacznie wydatn k = H L c ; 
prawdziwy francuzki JARET ETOWE YE Centralne LWNIGJ wzorowe) przesyła za zaliczką na wazystkie stacje | | Bi 
| Pakiet na próbą ważący 5 kilogra- kolei i peczty Ki 
PAPIER DO CYGARETEK jjmów brutto wysyła odwrotną pocztą za 60, 65, 70, 75, 80 et. 1 złr. 1 wyżej! L ict r ó dC Ce 
BARDZO CIENKI nadesłaniem przekazem złr. 1-60 z opm-|PO Vs 99, (0. (b, OV Cb. 1 ZE» yżej| Leśnietwo Zassów pod Czarną. : 
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